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Jadłem obiad. Zwykły posiłek, na jaki sobie może pozwolić Nieufność Polaków
 człowiek, któremu po opłaceniu najn iejszych wydatków

zbywa grosz na bilet kolei podziemnej i na pudelko papierosów.
Przy końcu obiadu mimochodem zauważyłem przechodzącego
młodzieńca, który spełniał funkcje posługacza restauracyjnego
Zwróciłem na niego uwagę, jak się przypatruje nieraz nieznajo-
mym ludziom podczas przesiadywania w miejscach publicznych.
Teraz zbierał brudne talerze, których nie zdołał unieść z sobą kel-
ner; jego długie palce nieumiejętnie chwytały odstawione na-
czynia, pozostawiając owalne odciski na zatłuszezonej sosem
porcelanie, Po prawej stronie odemnie, obok okna, siedziała jakaś
wyszminkowana kokota z podtatusiałym już jegomościem, naj-
widoczniej świeżo nawiązując znajomość pomiędzy sobą. Widzia-
łem, jak po dyskretnym wysiłku owego jegomościa jego obrącz-
ka przeniosła się do kieszonki kamizelki i po kilku minutach za-
panowało pomiędzy przygodną parą „zbliżenie dusz", będące pre-
ludjum do nocnych pohulanek, zdrady małżeńskiej a może nawet
do innych nawet konsekwencji, które ciążą na sumieniu i kie.
szeni w przeciągu całych lat.

& W międzyczasie uiezgrabny posługacz restauracyjny zbliżył
się do stolika kochliwej pary. Uniósłszy pusty talerz, sięgnął ser-
wetką pomiędzy leżącym na stole zarękawkiem i koszyczkiem z
chlebem, ażeby zmieść nagromadzone okruchy. Serwetka, kie-
rowana niewprawną ręką, zawadziła o złączone cieniutkim dru-
cikiem karafki z octem i oliwą. Rozległo się głuche uderzenie
o stół, zawtórowane sopranikowym okrzykiem pięknej pani. Oby.
dwa otwory karafek utworzyły strugę tłusto-kwaśnej cieczy, któ-
ra polała się na ciemny materjał drogiej sukni.

Kokota gwałtownym ruchem powstała od stołu, a jej karmi-
nowa buzia przemienił się w koryto zdań, niemożliwych tu do po-
wtórzenia. Zonaty człowiek powstał również, akompanjując dźwię-
cznym niby tatarska surma basem w takt brzydkiej deklamacji
swojej towarzyszki. W mgnieniu oka nadbieg! kelner, migsge ku-
bek wrzątku i odczyszczającą pastę. +

- Sale etranger, qu'est ce que tu as fait?! (Przeklęty (bru-
dny) cudzoziemcze, cóżeś ty zrobił?) - zwrócił się do wybla-
dłego posługacza zwabiony krzykiem gospodarz. Nie uzyskawszy
odpowiedzi chwycił go pod ramię i wśród popychania wywlóki do
kuchni. ;

A piękna pani, żonaty człowiek i kelner starannie wywablall
plamę na sukni, która była zasłoną najobrzydliwszego brudu. Po-
sypały się znowu przekleństwa tej trójki, skoro się okazało, że su-
knię odczyszczą dopiero w pralni chemicznej za sumę pięciu fran
ków, tj. akurat tyle, ile żonaty człowiek wkrótce zapłaci za bu-
kiecik konwalii dla swojej „znajomej" lub kilkadziesiąt -razy
mniej, ile będzie kosztowało sprzeniewierzenie się żonie, dziatkom
i całemu społeczeństwu.

Wokoło panowała cisza. Nikt nie opowiedział się wyraźnie w
ęprawie restauracyjnej awantury. Naglony pośpiechem zapłaciłem

i wyszedłem. Równocześnie ze mną ukazał się na ulicy i wspo-

mniany posługacz.

Odrazu domyśliłem się, że go wydalono. Wiedząc, że jest ob-

cokrajowcem, chciałem mu przyjść z pomocą choć moim doświad-

czeniem podczas długich pobytów zagranicą.

-- Jesteście obcym? - zagadnąłem po francusku.

- Tak jest - odparł dość poprawnie - jestem Polakiem..

Wczasie wspólnej rozmowy okazało się, że mój interlokutor

zna dość dobrze Paryż, ponieważ wszystkie wskazane adresy

znal na pamięć. Chciałem mu dopomódz wydatniej.  Ddmówił. Do-

piero przy końcu dowiedziałem się, że jest studentem i z braku,

jakichkolwiek środków musi zarabiać na całkowite utrzymanie

- Co tu wiele mówić o mojem życiu na gruncie paryskim -

rzekł. Ale pana, jako dziennikarza, zapewnie zaciekawią niektóre

szczegóły, które mogą być niepoślednim materjałem dla gazety.

Proszę mnie odwiedzić dziś wieczorem?

Pozostawił mi adres i odszedł, tłumacząc, że musi sobie po-

 

  

  

- szukać inną pracę.

Ten przeklęty dom zdawał się nie mieć wcale dachu, Już
oddawna z okien schodowych widziałem conajmniej polsetkę an-
ten radjo-telefonicznych i mijałem wysokość komina w pobliżu
55015091 fabryki, a wąż schodów śrubował przestrzeń bez końca.
Nagle, gdzieś wysoko nad moją głową otworzyły się drzwi i usły-
szałem znajomy głos.

- To tutaj, jeszcze jedno piętro - zapraszano mnie.
Dobyłem resztek sił i po kilku chwilach stangłem naprzeciw

eks-posługacza z restauracji Lenoire'a.
Wszedłszy, zwróciłem przedewszystkiem uwagę na struktu-

rę „pokoju". Prawa ściana miała wysokość około półtora metra,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

WYBUCH W KOPALNI UWIĘZIŁ 71 GÓRNIKÓW

Dotychczas wydobyto 14 trupów

RALEIGH, N. C., 29-go maja.
- W kopalni węgla Carolina
Coal Company, niedaleko San-
ford, zdarzyła się eksplozja, któ
ra uwięziła 71 górników. Nara-

czał się do kopalni, chcąc nieść

ratunek ofiarom. Ogień wydo-

bywający się z „wnętrza kopalni

uniemośliwił niesienie pomocy.

zie nie zdołano ustalić dokład-
nie, jaki spotkał ich los w głę-
bokości 1,000 stóp. Ogólne przy
puszczenie istnieje, że górnicy

- ci, a przynajmniej większa ich
część, przypłaciła życiem eks-
płozję. Dotychczas -wydobyto
czternacie zwłok. Rekord biura
kopalni wykazuje, że 59 gornt-
ków (39 białych i 20 murzy-
nów) weszło do kopalni rano
przed eksplozją. Oficjalny ra-
port biura podaje, że brak jest
71 lamp górniczych, co każe
przypuszczać, że tylu górników
weszło do kopalni.
Dwa wybuchy miały miejsce

w kopalni - drugi w chwili,
gdy oddział ratunkowy spusz-

Około wejścia do kopalni od-

bywają się wzruszające sceny,
gdzie zgromadziłysię tłumy ko-
biet, matek i dzieci - jedne
rozpaczając, Inne zaś modląc
się, czekały z bijącem sercem
na wiadomość o losie ich uko-
chanych osób. Pomimo natych-
miastowej akcji ratunkowej
niema nadziei dostać się prędko
do ofiar w kopalni, a jeszcze
mniej nadziei jest, by wydobyć
kogokolwiek z zagrzebanych
żywcem. Gubernator MacLean
zawiadomił generalnego adju-

| tanta, by miał w pogotowiu kil.
| ka oddziałów gwardji narodo-
wej w razie potrzeby wyslania
ich na miejsce kamtrolzy.

 

To jest jedna z ostatnich foto-
grafji księcia Asturji, przysałe-
go fpadkobiercy tronu biszpań-
skiego. Książę niedługo dojdzie
do pełnoletności i już teraz budzi
wielkie zainteresowanie wśród

księżniczek europejskich

Policja pilnuje dniem i nocą

ambasady sowieckiej

w Londynie

LONDYN, 30-g0 maja - (De-

pesza Stowarzyszonej Prasy).

- Uzbrojona straż policyjna

pilnuje dniem i nocą ambasady

sowieckiej w Londynie. Podob-

no ambasada otrzymała list z

pogróżkami pod adresem nie-

których jej członków i wysłała

go na ręce władz brytyjskich z

prośbą o opiekę

Gdy policjant z Scotland

Yard przybył do ambasady, to

przy drzwiach zastał jednego

z jej członków, który z bronią

w ręku pilnował wejścia.

   

na utrzymywanie amba-

sady przy Watykanie

PARYŻ, 26 maja. - (Depesza

Słowarzyszonej Prasy). - Pomię

dzy rządem francuskim a opory-

cją w senacie przyszło dziś do

porozumienia, na mocy którego

ambasada przy Watykanie będzie

nadal utrzymana.

Senat francuski zgodził się |

Bolszewicy ukradli tajne

plany obrony Grodna

 

do Moskwy wzrasta '

WIEDEX, 29-go maja, - Ko-

sją poprawiła się znacznie w o-

statnich czasach. Handel wzra-

sta i prowadzone są układy o

traktat handlowy polsko-rosyj-

ski, Jednakowoż Polacy niedo-

wierzają bolszewikom i postę-

pują wobec nich bardzo ostroś-

nie.

Nieufność tę podsycają co-

dziennie odkrycia gwałtów ko-

munistycznych, popełnianych z

nakazu Moskwy. Niedawno po

długich poszukiwaniach udało

się władzom polskim schwytać

trzech Białorusinów, którzy u-

kradli tajne plany obrony okrę-

gu Grodno. Więźniowie przy-

znali się, że byli na żołdzie czre-

zwyczajki w Mińsku.

Zacięte walki toczą się w dal.

szym ciągu w Marokku
 

PARYŻ, 28 maja, -

ca RyFfow, Abd-el-Krim intensyw

nie pobiera rekruta wśród Mau

rów, mieszkających na północ od

rzeki Wergha, w okolicy tylko

I

Zacięte boje trwają w dalszym

ciągu, ale żadna ze stron walczą-

cych nie odnosi znaczniejszych

zwycięstw.

Otrzymano tu z zupełnie wia-

rogodnych źródeł wiadomości, z

147 młodych Niemców, wy

nych w sztuce wojennej po róż»

nych atletycznych organizacjach,

wyjechało z Niemiec do-Marokka

przez Hiszpanię po to, aby wziąć

udział w walkach na marokkuń-

skim froncie po stronie wojsk

Abd-el Krim.
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Rezygnację japońskiego mi-

nistra komunikacji

przyjęto

TOKIO, 28-go maja. -- (De-

pesza Stowarzyszonej Prasy).

- Rezygnację japońskiego mi-

nistra Iunkai przyjęto. Nie za-

nosi się z tego powodu na kry-

zys. ministerjalny. 

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  

PARYZ, FRANCJA

Kongres Międzynarodówki Socjal»
stycznej

Komitet wykonawczy socjalistyer-
nej Międzynarodówki zajmował się
programem kongresu międzynarodo-
wego, który ma się odbyć w sierpniu
we Francji, Otwarcie kongresu ma
nastąpić dnia 22-g0 sierpnia. Po dłuże
szych naradach postanowił komitet
zamianować komisję dla zbadania
sprawy bułgarskiej i bałkańskiej. W

skład tej komisji weszli: Vandervelde
(Belgja), Thomas Shaw (Anglja) i
Fryderyk Adler (Austria).

RZYM, WŁOCHY

D'Annunzio ministrem awjatyki!

Krążą tu pogłoski, te Gabrjel D'
Annunzio, sławny poeta włoski, lotnik
1 awanturnik, zostanie niebawem po-
wołany przez Mussoliniego" na stano-
wisko ministra awjatyki włoskiej.

Jeśli D'Annunzio przyjmie zaofia-
rowane mu stanowisko, to niezawod-
nie wróci z prowincji do Rzymu w
czerwcu, by wziąć udział w srebrnym
jubileuszu panowania króla Wiktora

Emmanuela.

 

LONDYN, ANGLIA

Arab, który widział Napoleona

Tutejsze biuro nowojorskiego dzien.
mika "Evening Post" otrzymało wia-
domość, że na świecie żyje człowiek,
który twierdzi, Iż widział Napoleona

 

Jest nim niejaki Hagi Takir. -Po

wiada, że urodził się w Mekce i że i-
czy obecnie 140 lat życia. W roku 1799
będąc dwunastoletzem chłopcem, wy.
emigrował do Palestyny w czasie gdy
Napoleon prowadził operacje wojenne
na wybrześu Syrji

PARYŻ, FRANCJA

Izba Deputatów dała Puinlecemu wo-
tum zoufania

Francuska luba Deputatów dała
dziś rządowi wotum zaufania więk.
szobcią 587 głosów przeciw 29. 

  

Były minister spraw wewnętrznych
Louis Malog zdał przed Izbą Depu-
tatów sprawozdanie ze swej misji w
Hiszpanii, w czasie której prowadził
pertraktacje z gencrałem Primo de
Rivera, hiszpańskim dyktatorem woj-
skowym, w sprawie wspólnej franko-
hiszpańskiej akcji przeciw powstań»
com w Marokku.

Molog oświadczył jednak, że jego

dyskusja z generałem de Rivera ty-

czyta się pokoju, a nie wojny, Twier-
dził on, że Abd-el-Krim kilkakrotnie
próbował pertraktować z Hiszpanią
w sprawie pokoju, ale de Rivera nie
traktował tych jego występów po-
ważnie i nie pokładał w nim zauta-
nia.

 

Roscoe Canady, 40, Bogaty prze-
mysłowiec z Texas, został arest-
towany w New Yorku i orkario-
ny o porwanie swego pigciolet-
niego syna z domu babki jego w
Texas Pani Canady. na mocy
wyroku sądowego w sprawie roz-

wodowej, przyznano opiekę nad
dwojgiem jej dzieci 

munikacja między Polską a Ro-

 

 

PROTEST UCZONYCH FRANCUSKICH

L

 

Aida Heyward, 35, została po-
rwana ze swego domu w Win-
throp, Me., przez bandytę, który
zabił jej ciotkę, u następnie pod
palik dom. Zięć ciotki był prze-

słuchiwany w tej sprawie

 

BERNSTEIN SKARZY

FORDA 0 $200,000

Herman Bernstein, redaktor

żydowskiego pisma „Jewish

Tribune" skarży Henry'ego For

da. o $200,000.

Bernstein zaskarżył Forda

już dawno za obrazę honoru

przez artykuł w „Dearbom In-

dependent".

Adwokaci jego uzyskali na-

każ sądowy, nakładający areszt

na $115,000, jakie Ford posia-

dał w 'bankach nowojorskich.

W lutym 1924 nakaz ten został

odwołany przez sędziego fede-

ralnego Knox'a | zdawało się, że

na tem proces zakończy się. Je-

dnakowoż sędzia Knox ponów.

nie nałożył areszt na $65,000 z

funduszów Forda na żądanie a-

dwokatów Bernsteina.

Rozstrzelano 60 powstańców

SIMILA, 30-g0 maja. - Do-

noszą z państewka Kabul, że

sześćdziesięciu powstańców, na

leżących do plemienia Khostów,

zostało rozstrzelanych na roz-

każ emira Afganistanu. Wśród

rozstrzelanych znajduje się i

słynny „Lame Mullah".

Przemytnicy cudzoziemców

dotkliwie ugodzeni

Oświadczając, iż „Kanadyj-

czyków mieszkających na pogra

niczu trzeba przekonać, że na-

sze prawa imigracyjne mają zę-

by" - sędzia Cooper w sądzie

federalnym w Syracuse skazał

Chestera Hampsona na rok i

jeden dzień więzienia .w Atlan-

cie, oraz zapłacenia $6.000 grzy-

wny. Hampson przyznał się do

przemycenia 6 cudzoziemców

przez granicę do miasta Malone.

Starcie między komunistami

i „faszystami" w Ko-

penhadze

LONDYN, 29-g0 maja-(De-

pesza Stowarzyszonej Prasy).

-Korespondent dziennika „The

Daily Telegraph donosi z Ko-

penhagi, że w śródmieściu duń-

sklej stolicy doszło do gwattow-

nego starcia pomiędzy „faszy-

stami" a komunistami.

Pokażną liczbę rannych za-

brano do szpitali, a policja are-

sztowała szereg osób, które bra

ly czynny udział w walce ullez-

nej.

Sześć osób rannych

w subway'u

Sześć osób odniosło lekkie po-

ranienia, gdy pociąg kolejki pod-

ziemnej wjechał na inny stoją-

cy na stacji przy 177th Street i

Westchester Ave., we czwartek

po południu.

Na miejsce wypadku przyje

chała policja i przybyły trzy am-

bulanse.

Międzynarodowy Kongres
tystów

W początkach sierpnia r b. odbę.
dzie się tu XVII Wszechówiatowy
Kongres Esperantystow wraz z Uni.
wersyietem Letnim, na którym wy
kladać będą znakomioi profesorowie
w języku Esperanto.
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Przeciw zamachom niemieckim na granice Polski

PARYŻ, 29-go maja, - Tutejsza ambasada polska otrzymała

adres, podpisany przez 700 uczonych, członków akademii i pro-

fesorów uniwersytetu, przeznaczony dla profesorów uniwersyte-

tów polskich. .

Uczeni francuscy oświadczają między innemi, że Niemcy nie

są rozbrojone, że nie domagają się dla siebie jedynie prawa do ż-y-

cia, ale ponownie zamierzają zawładnąć obcą ziemią. Celem Nie-

miec jest rozbiór Polski. Niemcy chcą urzeczywistnić wiełkąl ideo

Fryderyka Wielkiego i posługują się środkami, których używał
ten król pruski, celem zniszczenia Polski. .

Uczeni francuscy oświadczają, że germanizm stanowi wielkie

niebezpieczeństwo dla Europy. Francja nie wda się w dyskusję

nad niemieckiemi propozycjami w sprawie bezpieczeństwa granic,
ponieważ jest przekonana, iż jej własne bezpieczeństwo zależy od
niezawisłości Polski.

Francuzi zwracają z naciskiem uwagę na plan niemiecki za-
mknięcia Polsce w najbliższym czasie dostępu do morza, oraz.na
zamiar zniszczenia możności życia gospodarczego Polski przez po-
łączenie korytarza z Prusami,

Wszystkie pisma paryskie zamieściły adres ten na naczelnych
miejscach, a „Temps" poświęca mu osobny artykuł, w którym o-
świadcza, że Francja czuje się najściślej związana z Polską, oraz
że francuska opinja publiczna będzie uważała wszelką zmianę gra-
nicy polskiej i modyfikacje obecnego stanu za cios, wymierzony

przeć atak.

ZAGRZEB, Jugosławja, 2980
maja.- (Depesza Dorothy Thom
pson, korespondentki dziennika
„The Evening Post). - Jeżeli
cudzoziemiec odrazu nie zauwa
ży różnicy pomiędzy dawną sto
licą Serbii, a obecnie Jugosta-
wji, Belgradem, a stolicą Kro-
acji, Zagrzebom, 40 patrjoto za-
grzebski niezwłocznie na nią
wskaże.

Belgrad chociaż posiada no-
woczesne hotele, nową operę,
pałac królewski i sklepy, jest
miastem brudnem, brzydkiem,
„bałkańskiem".

Zagrzeb - to miasto cywl-
Nzowane, jak którekolwiek z
prowincjonalnych -miast -au-
strjackich. Jest to miasto ładne,
pięknie rozbudowane, posiada
parki obszerne, gmachy publi-
czne, asfaltowane ulice i robi
wrażenie, że jego zarząd dba
o ład i porządek.

Kroat chętnie mówi dużo o
swej kulturze i w rzeczywistości
posiada kulturalną historię, z
której może być dumny.

Trzeci z rzędu w Europie
związek muzyków został tu
właśnie założony; stnieje tu do-
skonały uniwersytet, posiadają-
cy wyborową bibliotekę; jest tu
akademja sztuk pięknych, w któ
rej studjował wielki Serb, Me-
strovic 1 posiadał w niej swoje
atelier; jest tu najlepsza na po-
łudniowym wschodzie Europy
opera,i najsławniejsze na cały
świat muzeum etnograficzne.

I piękne to miasto, cleszgce
się wielkim dobrobytem, znajdu
je się w centrum kraju wzbu-
rzonego, niespokojnego 1 pesy-
mistycznego!
Kroaci są narodem niezado-

wolonym ze swej doli i ten oczy-
wisty zupełnie fakt tłumaczony
jest często bardzo fałszywie za-
granicą, w szczególności na
Węgrzech i we Włoszech.
Rozmawiałem z dwudziesto-

ma może osobami należącymi
do różnych warstw społecznych
1 różnych stronnictw politycz-
nych. Nie spotkałem jednak ani
jednego człowieka, który byłby
zadowolony z obecnego stanu
rzeczy i nie pragnął oddzielenia
się Kroacji od Serbjl.

Serbowie 1 Kroaci są bratni-
ml narodami, mówiącymi jezy-
kami bardziej do siebie zbliżo-
nymi, jak naprzykład czeski i
słowacki,

Kroaci w ciągu całej swej hi-

przeciwko Francji i stanie natychmiast po stronie Polski, aby ode-

 

KROACI WYRAŻAJĄ SIĘ POGARDLIWIE 0 SER-

BACH I OBAWIAJĄ SIĘ ICH PANOWANIA
 

storji nie mogli nigdy i dzięki
swemu położeniu geograficzne
mu zapewnie nigdy nie zdołają
utrzymać swej niepodległości, a
z tego powodu w związku swem
z państwem jugostowiańskiem
mają wszystko do zdobycia i nic
do stracenia.
 

Księżnę Światopełk-Mirską

aresztowano za oszustwo
 

BERLIN, 29 maja. - Aresz-
towano tu księżnę Światopełk-
Mirską, która należała ostatnio
do arystokracji Niemiec, a da-
wniej przed rewolucją znaną
była i w wyższych sferach Ro-
sji, Jest ona oskarżona o oszu«
ołóra i dofraudacje. -Aresztowa-
no ją na skargę pewnej damy,
która twierdzi, że księżna wzię-
ła od niej na sprzedaż naszyjnik
z pereł i, spieniężywszy go, za-
trzymała dla siebie uzyskaną
sumę. _Księżna nie przyznaje
się do winy i powiada, że otrzy-
mane za perły pieniądze dama
ta pożyczyła jej dobrowolnie.
 

Kto płaci $66,000 rocznie za

powietrze w lodach?
 

Takie pytanie zadał p. Jos. G.
Rogers, sekretarz departamentu
Miar i Wag w New Jersey. W
przemowie swej na konferencji
departamentu Handlu nad kwe-
stją miar i wag zwrócił uwagę
na system sprzedaży lodów, we
dług objął/ości zamiast na wa-
gę. Konsumcja lodów w Stanach
wynosi biljon kwart rocznie, a
przy obecnym sposobie pakowa
nia tego artykułu, bezwiednie,
a częściej rozmyślnie „wpako-
wuje" się weń powietrze, które-
go równowartość w cenie lodów
wynosi w Stanie New Jersey
$2,640.000 rocznie.

Wytwórcy lodów przyznają,
że co najmniej 20 procent tego
artykułu kurczy się w okresie
między opuszczeniem -wytwór»
ni a dostawą konsumentowi. -
Odsprzedawca w drobnych iloś-
ciach płaci producentowi pełną
wartość i traci, wyciskując po
wietrze przy pakowaniu.

Stwierdzono, że tylko jedna
trzecia odsprzedawców zdaje so

 
bie sprawę jak małym jest za»
robek przy drobnej sprzedaży
tego artykułu,
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pięć lat wiernej służby, owocodajnej, uszczęśliwiającej

liśmy otachy, materjalnej i moralnej pomocy tym, któ-

POŻEGNANIE

Z żalem niewysłowionym donoszę, iż z dniem dzie
siejszym opuszczam Redakcję „Nowego Świata" i obej-
muję Redakcję dziennika „Telegram Codzienny". Na-
razie udaję się na wakacje, dwa tygodnie wolnego cza-
su poświęcę wyłącznie sprawie ochronki, będę na miej-
seu kierował pracą, urządzeniem i organizacją, iżby to
dzieło przez nas wszystkich tak serdecznie umiłowane
nareszcie zostało ukończone.

Każdy cent na ten cel złożony znajduje się w Banku,
pod opieką Komitetu, w skład którego wchodzą osoby
o nieskalanem imieniu.

Dzień otwarcia ochronki odpowiednio ogłoszony bę-
dzie we wszystkich gazetach polskich w New Yorku.

Spotkamy się osobiście u wrót przytułku w słonecz
nym dniu otwarcia.

" Pierwszem mojem zadaniem na nowem stanowisku
będzie założenie Wydziału Opieki Społecznej i prowa-
dzenie tej pracy jak w „Nowym Świecie".

Pięć lat mojej pracy dziennikarskiej w New Yorku to

pracy dla dobra ogółu.
Królewskiem wynagrodzeniem dla mnie były Wasze

słowa uznania, ta serdeczna przyjaźń dla „Włóczęgi"
i ofiarna pomoc:
WY zachęcaliście mnie swoją przychylnością! -

Wspólnie urządzaliśmy choinki dla biednych dzieci -
wspólnie wysyłaliśmy dzieci o bladych twarzach na far-
mę, wspólnie prowadziliśmy kaleki do profesora Loren-

za, dawaliśmy pomoc chorym w szpitalach, dodawa-

rzy się zgłaszali.
Dzisiaj, gdy poraz ostatni obrazki kreślę, widzę przed

sobą długi korowód smutku i nędzy, przypominam s0-

bie setki Rodaczek i Rodaków, setki dzieci i wdów,

które do mnie przychodziły, widzę pogorzelców, którym

pomogliśmy w nieszczęściu, widzę powracającą falę, a

ponad wszystkiem widzę, jak zorzę piękną, wznoszącą

się miłość bliźniego, przebudzenie Polonii, świadomość

Nazywaliście mnie „Włóczęgą", jak sam się nazwa

tem.
Dumny jestem, że prawie we wszystkich osadach

polskich tak mnie nazywają i znają. Z dumą dalej przy-

domek ten nosić będę, pisząc „obrazki nowojorskie" w

„Telegramie Codziennym".

Ne tem miejscu dziękuję wszystkim kolegom w Re-

dakcji, szczególnie koledze Błażewiczowi, za pomoc i

współpracę, „Lidze Kobiet" dziękuję, która na każde

zawołanie i w każdej potrzebie z wielkiem poświęceniem

po tej ciernistej ze mną kroczyła drodze, dziękuję To-

warzystwom polskim, które do mnie tak przychylnie się

odnosiły, a przedewszystkiem WAM dziękuję, Drogie

Czytelniczki i Czytelnicy za poparcie materjalne i mo-

ralne.
Odchodzę do nowego pisma po to, by znów orać, znów

do pracy społecznej budzić, znów budować.

Będę nadal: potrzebował Waszej pomocy nie jako

Czytelników tej lub owej gazety, nie jako członków tej

lub owej partji lub Towarzystwa, lecz jako ludzi

domionych, jako moich przyjaciół, którzy widzą, iż od-

chodzę ze świętym" zamiarem pracowania dla szczęścia

i dobra ogółu.
Liczę więc i na Was.

Liczę, że mi podacie rękę, że w radosnej pracy znaj-'

dziecie zadowolenie

:

i nadzieję, iż wspólnemi siłami

przynależności i wspólnego obowiązku. w

 

  

Pozostaję nadal

i ciałem.

 

dźwigniemy oziębłą bryłę ka słońcu.

oddany WAM wszystkim duszą

,,WEOCZEGA".
 
 _-nene enenemeeaaa

Piknik

"Tow. śpiewu ,,.Wanda" urzg-

dza wspaniały piknik w niedzie-

1¢, dnia 19-50 lipca, 1925 roku

w Hoffmann's Parku, West-

chester, N. Y.
Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, przyjaciele. Gra w krg-

gle 1 rozmaite niespodzianki.
________----

I with STREET THEATRE
west of Brosówny

Opirstka -popularne ,-przersiofur
Lo100 -wyszkolonych -glo

chor. -Wiele dobrych miejsc po 1100
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OCHRONKA

   M. P. .. 1.00
Wrobel ..... 2.00
Z. Jabłońska . .. 1.00
Mrs. M. M. 1.00

200J. Planowski

J. Machlańska przysłała $10
na cele dobroczynne „Włóczęgi".

Serdecznie dziękuję.

KOMUNIKAT KONSULATU
GENERALNEGO

W poniedziałek, 1-go czerw-
ca, jako w drugi dzień Zieto-
nych Świątek, Konsulat Gene-
ralny „Rzeczypospolitej Polskiej
będzie zamknięty w ciągu całe-
go dnia. *

Wh -a whit

 

 

|

KOMUNIKAT KONSULATU

Konsulat Generainy' Rzeezypospolite) Polskie] w New
Yorku podaje do publicznej wiadomości, Iż z dniem pierwsze-
go czerwca, br. godziny przyjęć dla Interesantów i stron w
tut, Urzędzie wyznaczone zostały codziennie od godz. 9:30
rano do godz. 1-ej popoł.

Pozatem, by umożliwić dostęp do biur Konsulatu Gene-
ralnego tym wszystkim, którzy w godzinach rannych zajęci
są pracą, personel Konsulatu Generalnego przyjmować będzie
interesantów i strony w każdy piątek od godziny 4-ej do go-

 

|

 

   

 

dziny 6:45 popołudniu.

 

Komunikując powyższe, Konsulat Generalny uprasza
wszystkich zainteresowanych o ścisłe stosowanie się do wy-
znaczonych godzin tak ze względu na własne dobro, jak i ce-
lem upozliwienm urzędnikom tut. Urzędu normalnej pracy.

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej
w New Yorku

  
 

TENCZYKSKI W BEZPŁATNYM HOTELU
 

Są ludzie, którzy lubią wię-
zienie, więcej jest takich, któ-
rzy je unikają. Józef Tenczyń-
ski należy widocznie do zwolen-
ników tej raczej posępnej insty-
tucji, bo przez ośm godzin starał
się dostać do celi więzienia przy
Poplar Stfeet Police Station. W
ciągu tego czasu Tenczyński ro-
bił wszystko, co mogłoby spro-
wokować .jego aresztowanie.
Spał wpolicyjnym samochodzie,
na schodach urzędu policyjnego
- wszystko daremnie, władza
wykonawcza z niezmąconą obo-
jętnością patrzyła na jego roz-
paczliwe wysiłki. Trwało to od
pierwszej z rana do dziewiątej,
kiedy nareszcie dziwnemu 2y-
czeniu stało się zadość.,

Tenczyński mieszkał pn. 11
Hendrickson Ave., w Hartford,
Conn., gdzie rozwoził mleko.
Pewnego dnia znudził mu się
wóz, znudziło mleko, przywędro
wał do rzęsiście oświetlonego
Brooklyna. Czy umysł podróż-
nego był już zadmiony, czy też
wpłynął na niego w ten sposób
Brooklyn - niewiadomo.

Ale Tenczyński zjawił się w
więzieniu Poplar Street Station
i grzecznie poprosił dozorcę o
pokój w jego zakładzie, konie-
cznie oddzielny i koniecznie z
oknem na południe.

Tak się tego dnia zdarzyło, że

z kilku więzień przysłano loka-

torów (niekoniecznie z własnej
woli\ do Poplar Street Station
i wszystkie cele wobec tego były
zajęte. -Wygnano więc Ten-
czyńskiego w ciemną noc zamy-
kając mu drzwi przed nosem.
Po kilku chwilach kołatał zno-
wu, zapytując, czy który z loka«
torównie opróźnił pokoju. Zno- 

wu gościnnie wypędzony po-
wracał cztery lub pięć razy.

Przez jakiś czas nie widziano
go, ale jeden z policjantów
otworzył drzwi samochodu chcąc
udać się na posterunek i ujrzał
wewnątrz leżącego mężczyznę i
natychmiast rozkazał mu sig
usunąć. Tenczyński daleko nie
poszedł - ułożył się on na gaze-
tach na schodach stacji policy)
nej i tam pozostał do rana. Tam
go też zastali powracający po-
sterunkowi i opowiedzieli poru-
eznikowi Ellwood o dziwnym
człowieku dobijajgeym się do
aresztu. Porucznik posłał dwuch
posterunkowych .po  Tenczyń-
skiego. "Mamy teraz miejsca
podostatkiem, wytłumaczył mu
porucznik, wszyscy nasi goście
przenieśli się bowiem do sądu
przy Adams St. Pokażcie temu
panu Nr. 5."

Za chwilę ku swemu nieopisa-
nemu zadowoleniu Tenczyński
był już w celi więziennej. Lecz
skoro tylko drzwi się za nim
zamknęły zaczął krzyczeć: "Słu-
żba, przynieście mi jaja z szyn-
ką!"

Tym razem dozorcy pozostali
niemi i głusi i Tenczyński mógł
się przekonać, że restauracja
hotelowa nie była czynną i że
nawet najlepsze rzeczy mają
swoje braki.

Balon Los Angeles dawniej-
szy ZR-3, który przeleciał Atlan
tyk szybował wczoraj nad New
Yorkiem z pięcioma pasażerami.

Setki tysięcy ludzi wstrzyma
ło się na chwilę od pracy i za-
baw, aby patrzeć na
"Wielką Rybę" płynącą maje-
statycznie nad. miastem. Lot
odbył się gładko.
 

PIKNIKI

 

DZISIAJ!

Wycieczka sokołów do West

Point

W dniu 30-tym maja b. r.,
(Decoration Day), Gnłazdo Bo-
kołów Nr. 7, w New Yorku,
urządza corocznie praktykowa-
ną wycieczkę do West Polnt, ku
uczczeniu pamięci jednego z
największych naszych bohate-
rów, Tadeusza Kościuszki, gdzie
przed pomnikiem jego złoży
hołd niestrudzonemu szermie-
rzowi o wolność narodu pol-
sklego.

Polonja nowojorska powinna

skorzystać z okazji 1 wspólnie

z sokołami, udać się do West
Point, prey sposobności zwie-
dzić . tamtejszą Akademję Woj-
skowg, najwyższą Instytucję te-

 

Zatwardzenie

spowoduje cały szereg chorób.
Nie lekceważcie taki stan.

SEVERA'S

BALZOL

jest świetnym rodkiem po-
moczniczym w niestrawności
i na zatwardzenie. Znakomity
wzmocniciel dla osłabionych
ludzi

Ceny: 60 z 85 cestów.

"Próbujeie najpierw w aptece.

  

 

 

 

go rodzaju w calej Ameryce,
tembardziej, że założycielem jej
był nasz naczelnik Kościuszko.
Wycieczka ta zaawyczaj po-

łączona jest z rozrywkami, ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy z przysta-
ni (Pier) A, przy Battery Par-
ku, o godzinie 8:30 rano.

Ponieważ Ilość osób, jaką
statek pomieści, jest nadzwy-
czaj ograniczoną, radzilibyśmy
zaopatrzenie się w blleta fuż za-

DSA!

 

 

Chór Polonja w New Yorku urządza
urządza Wiosenny Bal Fartusz-
kowy, Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far-
tuszkd. W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Slarks Pace. FARTUSZKOWY

Wspaniała Orkiestra dla zac- r KKA
nych gości. Komitet przygoto- 4 WATKOWY

wal wiele niespodzianek, dlate-

go teś prosimy Szanowną Po- W SOBOTĘ, 30-60

Lans; ? jak najliczniejsze przy» MAJĄ, 1925
c poparcie.

* o godz. 8-ej wieczór

DZISAJI w pomu
#m: NARODOWYM

,,Polska Rebotnic’n Kasa 19-23 St. Marks PL
Chorych" New York

Polska Robotnicza Kasa Cho. |()WSPANIAŁA ORKIESTRA
rych podaje do wiadomości Wstęp 756
wszystkim tym co byli na pikni-
ku zeszłego lata, i tym co tylko Dla Zacnych Gości Komitet
słyszeli, jak wyśmienicie moż przygotowuje dużo rozmaitych
na się zabawić na wszelkich za. ||) niespodzianek, dlatego tet pro-
bawach Polskiej Robotniczej |W%mYSrm Poloni o jak naj:
Kasy Chorych, szczególnie zaś Ę iezniejsze przybycie
na pikniku, że w sobotę, dnia |') KOMITET.
30-go maja b. r., (w Decoration |||
Day) odbędzie się prawddiwie

~ + » 

szarą [

wielki piknik, połączony z We-
necką Nocą, urządzony przez
główny zarząd Polskiej Robot-
niczej Kasy Chorych, prey
współudziale czternastu oddzia-
łów, w Cypress Hill Parku, w
Brooklynie.

Podczas zabawy przygrywać
będzie dwie orkiestry. Jedna
koncertowa w parku, druga na
hali tańców.
Wieczorem oświetlenie parku

lampjonami, oraz korowód na
łódkach z lampjonami i z mu-
zyką.
Uwaga! Jestto nowość nader

przyjemna i bardzo efektowna,
dotąd na żadnym polskim pikni-
ku niepraktykowana.
Upraszamy o zapisanie sobie

daty i przygotowanie się, gdyż
możemy zapewnić szan. roda-
ków i rodaczki, że zabawią się
jak nigdy dotąd. Zabawa roz-
pocznie się o godzinie pierwszej
w południe, a może trwać aż do

DZISIAJ!

T-wo Wolna Polska urządza
na sali Domu Narodowego Pol.
sklego, pn. 19-28 St. Mark's PL.,
w New Yorku, w sobotę, dnia
30-g0 maja, o godzinie 8-ej wie-
czorem, Wieczorek Kwiatowy.
Do tańca przygrywać będzie
doborowa muzyka polska, Wstęp
506 od osoby.
Nadmienić należy, iż połowę

łochodu z tego wieczorku T-wo
Wolna Polska przeznacza" dla
"Włóczęgi" na ochronkę i inne
szlachetne cele. Mamy niepłon-
ną nadzieję, że szan, goście z
New Yorku, jak również | z są-
siednich osad raczą nas zaszczy-
cić swoją obecnością.

Ci, którzy jeszcze nie należą
do naszego towarzystwa mają.

sposobność zapisać się, nie pła-

cąc wstępu. Komitet dołoży

wych sił, aby ubawić szan, go-
ści.

DZISIAJ! DZISIAJ!

do czeladzi i pracowników pie-
karskich, którzy są zatrudnieni

w polskich piekarniach

Prosimy uprzejmie o przyby-
cie na WALNE ZEBRANIE, któ-
re się odbędzie w sobotę, dnia
30 maja, o godz. 4ej popołudniu,
na sali Białego Orła, 335-337, Ne-
wark Ave., Jersey City.
Prosimy wszystkich piekarzy

polskich, aby się zainteresowali
sprawą, która będzie wzięta pod
obrady dla zorganizowania praw
dziwej polskiej unji międzynaro-
dowej, która nie będzie zależeć
od żadnego lokalu, tylko od przed
stawicieli Międzynarodowego
Związku. Piekarskiego.
My polscy piekarze również po

winniśmy wiedzieć o tem, że je-
steśmy Polakami, więc obowiąze
kiem naszym jest łączyć się dla
wywalczenia lepszego byłu pra-
cy | zabezpieczenia sobie praw,
które nam się słusznie należą.

. Zapraszamy Was koledzy z Jer
gey City, Bayonne i okolicy.

Komitet Piekarzy Polskich.

<---

CHOR

POLONIA"

w New Yorku

  

     
 

DZISIAJ

Niniejszem zawiadamia się
wszystkie polskie towarzystwa
w Yonkers i prosimy o czynny
udział w paradzie, która odbę-
dzie się dnia 30 maja t. j. „De-
coration Day". '
Ukażmy obconarodowcom, że

śmy Polakami i o ile potrzeba,
potrafimy się zjednoczyć. Każe
dy Polak, o ile się nim czuje,
ma się stawić w sobotę, dnia 30
maja b. r., 6 godzinie 7:30 rano
w lokalu Klubu T. Kościuszko,
334 Nepperhan Ave., skąd wy-
ruszymy razem przy dźwiękach
kapeli Białego Orla.

Za Komitet
8. Kordzikowski.

YONKERS, N. Y.

DZISIAJ

T-wo IV Baterji Artylerji
Polskiej, Grupa 116 S. S. P.,
urządza 25-letni jubileusz w De-
coration Day, 30-go maja, w 80-
botę, na sali św. Bartłomieja,
przy Saw Hill River Rd. :Począ-
tek o godzinie 4-ej po południu.
A zatem zapraszamy do liczne
go współudziału szan, rodaków i
rodaczki. Będą tam mówcy ob-
cy i miejscowi i wiele innych
niespodzianek. Każdy będzie
zadowolony!! Zgóry dziękuje-
my za obecność na jubileuszu.

Skradziona odznaka

Naczelnik straży |ogniowej
John Kenlon osobiście zgłosił
się do policji z zawiadomieniem
o stracie jaka go spotkała.
maka honorowa wysadzana bry-
lantami, ofiarowana mu z oka-
zji jubileuszu zginęła bez śladu
z jego biura w gmachu straży
ogniowej przy Great Jones St.
Odznaka miała duży brylant po
środku i.£16 mniejszych. Pan
Kenlon chował ją w bezpiecze
nym miejscu i nie umie›sobie
wytłumaczyć jej zniknięcia.
 

Uratowani ślepcy
 

Przeszło stu ślepców pracują
cych lub uczących się w nowo-
jorskim instytucie dia ślepych,
pn. 111 E. 59th St., pośpiesznie
wyprowadzono z budynku przy
pomocy zarządcy p. Stimniga i
osób z _publiczności, _gdy
pożar wybuchł na górnem pię-
trze. Ślepi studenci czekali na
chodniku do chwili aż straż og-
niowa stłumiła ogień i umożli-
wiła powrót do klas,
W całym gmachu tylko pan

Stimnig może widzieć, reszta
nauczycieli to są ślepi.  

Zabiła się gazem

Wczoraj znalezlono ciało mlo
dej kobiety uduszonej przez #@Z
w mieszkaniu włoskiego robot-
nika J. Goodli, lat 61, zamiesz-
kałego pn. 634 E. 13th St. Do-
chodzenie ustaliło, iż jest to
wypadek samobójstwa, despera
tka nazywała się Miss Margare-
ta Nye z Riverside Drive. Spra-
wę otacza wielka tajemniczość,
po zwłoki zgłosili się krewni, nie
udzielając żadnych wyjaśnień.
Według słów Goodli, w którego
nędznem mieszkaniu zmarła nie-
raz spędzała tygodnie, pochodzi
ona ze znanej i zamożnej rodzie
ny, lecz opuściła ją dla niezna-
nych powodów. Przed kilku
miesiącami spotkał ją, gdy pra-
cowała w taniej restauracji. Po
niejakim czasie Margareta pro-
siła starego Włocha o dach nad
głową, ponieważ straciła posadę
i nie miała pieniędzy.  Goodli
twierdzi, że zaopiekował się nią
jak córką i od tego czasu Mar-
gareta, przychodziła do niego,
gdyjej nędza dokuczyła. Wczo-
raj wracając do domu poczuł za»
pach gazu. Wezwał policję i
gdy drzwi otworzono na podło»
dze w pokoju przepełnionym
wyziewami gazu leżała panna
Nye. Co pchnęło córkę bogatej
rodziny w otchłań rozpaczy po-
zostanie prawdopodobnie tajem«
nicą dla szerszej publiczności.

Obroty domokrążców

Liczba domokrążców .(ped-
dlerow) w New Yorku jest
7,860. Rpbig oni obrót roczny
na sumę 36 miljonów dolarów
1 zaopatrują około 1!4 mlljona
osób we wszystkie lub część ich
zapotrzebowań na owoce, jarzy-
ny, orzechy, sery i inne.
Według Departamentu  Rol-

nictwa 90 na 100 domokrążców
są obcokrajowcy, zaś handlują
oni około 200 gatunkami towa-
rów, począwszy Od jablek, a
skończywszy na parasolach.

Przeciętny obrót tygodniowy
domokrążcy wynosi $126 - dla
Nandlujgeych owocami, zaś $75
dla handlujących towarami o-
gólnego użytku.

Przeciętny koszt utrzymania
„kramu na kołach" (pushcar)
wynosi $9.22 tygodniowo czyli
jedną trzecią kosztów utrzy-
mania stałego sklepu sąsladu-
jącego kupca.

Sprzedaż ryb na ulicach po-
winna być wzbronioną, gdyż
według raportu Departamentu
-utrzymanie odpowiednich wy
magań sanitarnych jest niemo-
illwem.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

WIECZOREK FAMLUN

za
Tow. Marji Konopnickiej gr. 20 Z. P. N. w New Yorku

w SOBOTĘ, 6-00 CZERWCA, W DOMU NARODOWYM
19-23 St. Marks Place w New Yorku

Początek o godzinie 8-6] wieczorem
MUZYKA DOBOROWA POLSKA

Do licznego współudziału zaprasza Komitet.

 
 
 

Baczność!
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„NA PRAWDĘ"

będzie się

W SOBOTĘ, DNIA 30-60 MAJA, 1925 ROKU
(DECORATION DAY) 1925

Baczność!

PIKNIK -

 

W CYPRES HILL PARKU
w RIDGEWOOD W BROOKLYNIE, N. Y.

Pod kierankiem Głównego Zarządu Polskiej Robotniczej

Kasy Chorych

przy współudziale 14-tu Oddziałów z New Yorku, Broooklyna
i okolicy

Nader bogaty program, do którego wchodzą następu-
jące gry | zabawy:

Gra w kręgle o wysokie nagrody, wyścigi dorosłych
1 dzieci o nagrody. Jazda na łódkach po dużym stawie, wesoła
i romansowa poczta o nagrody, dla Pań 1 Panów. Różne gry
towarzyskie, huśtawki, karuzela i teatr lalek dla dzieci na
miejscu.

Nowość dotąd na żadnej Polskiej zabówie niepraktyko-
wana! „Noc Wenecka", Wieczorem Park oświetlony będzie
lampjonam!, oraz korowód na łódkach z lampjonami na wo-
dzie, przy dźwiękach koncertowej orkiestry.

Przez cały czas zabawy przygrywać będą dwie orkiestry,
Jedna koncertowa w Parku, druga do tańca na wielkiej hall,

Wstęp od osoby 50c. Początek o godzinie 1-ej po południu.
UWAGA! Dojazd do Parku z New Yorku. Z mostu Brook

Jyńskiego elewatorem, lub subwayem B, R. T. z Canal Street,
pociągami do Jamaica. Wysigéé na stacji Cypres-Hill, gdzie
komitet wskaże drogę do Parku, 5 minut od stacji.

   

 

   
      
  

O liczne przybycie uprasza KOMITET.
 



 

 
 

 

RZEJ MUSZKIETEROWIE

     
(Cląg dalszy).

 
Alos zamyślił się, a w mmxę jak pa-

mięć mxmłxuuła wspomnienia, bladł co-
raz bardziej. W tem Stadjum pijaństwa, w
jakiemsię znajdował, przeciętny pijak pa-

zaj, snem znużony. Atos nato-
lał i marzył głośno,nie nąc Ten

lunatyzm pijaństwa miał w sobie coś prze-
raża jącego.
- Więc chcesz tego koniecznie? -

zapylal.
- Proszęo to bardzo - odpowiedział

d'Artagnan.
- Niech będzi

Jeden z moich pi
den z Vmoich przyj ja, zapamiętaj
to sobie - zaczął Atos, ponuro westehną-
wszy - pewien hrabia, pochodzący z tej
samej okolicy, skąd i

  

    

 

 

atem, jak plagnitsz

punku/am. je-

  

  

   

- 7. bratem? '
- Tak jest, z tym księdzem?
- Och! domer! vwałem się o mego

aby go także powie le uprzedm mię i
opuauł probostwo o dzień “(u-mm] +
- Czy dowiedziano sig przwnajmmej.

kto był ten nędznik? - pytał jeszcze d'Ar-
tagnan.

- Był to bezwątpienia pierwszy ko-
chanek i wspolnlk dziewczyny, zacnyosob-
nik, podający się za kslęd/a może właśnie

kochankę, za

   

maz i zapewnia jej los s
wiem, co się z nim stało: ale mam nadzie-
ję, że został poćwiartowany. _*

-—vx0<lclmał d'Xrlagnun

  

" Zjedz. trochę szynki, d'Artagnanie;

 

| z NF |
 

snym budynku Polskich Bapty-
stów przy Jersey Ave., i 4-6) ul.
odbędzie się muzyczno-wokalny
WIECZOREK, na który składa
ię bardzo piękny program, oraz
wiele innych niespodzianek. Ze-
spół studentów polskich z East
Orange Seminarjum z okazji za
kończenia szkoły, oraz gradula-
cji dwuch przyszłych kazno-
dzieji weźmie główny udział w
programie. Brac& -1 -siostry
miejscowi i ze zborów okoliez-
nych oraz przyjaciele są mile
widziani, wstęp wolny

0 ma'ło nie był wielki pożar
 

| -Julfusz Tujkiewicz, szukając
czegoś na półce w swe} groser-
ni, po. 344 St. Paul Ave., przy-
padkiem strącił pudełko zapa-

Niniejszem zawiadamiam ro-
dziców tych, którzy posyłają
dzieci do Polskiej Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza, że lek-
cji w sobotę, dnia 30-go maja
nie będzie z powodu święta, ja-
kie przypada w ten dzień "Me-
morlal Day"-Wienczenie Gro-
bów. Lekcje odbędą się w na-
stępujących dniach, a mlanowi-
cie; w środę, dnia 25-50 maja,
dla klasy drugiej, od godziny
&-ej do 7-ej wieczór; w czwar-
tek, dnia 28-go maja, dla klasy
pierwszej, od godziny 6-ej do
Sej wieczór: w piątek, dnia 29-

| go maja, dla klasy trzeciej, od
godziny 5-ej do 7-ej wieczór.

Szanowni Rodzice! Proszę
uprzejmie o przysłanie swych

 

Car Wood, światowy szampion
jazdy na motorówkach, «
nat ekspress kolejowy 20-g0
wieku po rzece Hudson z Al
bany, N. V., do Now Yorku. W
1921 roku Wood prześcignął oks
presy z Miami, Fla., do New
Yorku, robiąc 1,260 mil w 47

godzinach i 23 minutach

 

Odezwa Komitetu Budowy
Pomnika ku czci pole-
glych w Wejhero-

' ŚTRONIGX 73

Tuszymy więc niezłomną na-
imam, że społeczeństwo polskle
nie odmówi nam swej pomocy, i
że przez dobrowolne składki u-
możliwi nam budowę pomnika
tego.

ALEKSANDER DUMAS - POWIESC HISTORYCZNA z XVI WIEKU JERSEY CITY NEWARK W tej myśli" apełujemy

.

do

W sobotę, dnia 30-go maj*.

|

Polska Szkoła Ludowa im. A. wszystkich Władz państwowych

o godzinie 7-eJ wieczór we wła- Mickiswicto i komunalnych, do wszystkich

instytucyj przemysłowychi han
dlowych oraz do całego społe-
czeństwa polskiego i prosimy
gorąco, by uchwaliły /łaskawie
ng ten cel odpowiednie -kwoty,
pnekazując takowe na konto
nasze ńr. 25 w Miejskiej Kasie
Oszczędności -w _Wejherowie,
względnie nr. 205692 w P. K.
O. w Poznaniu, za co dziś już
wyrażamy serdeczne „Bóg za
płać!" ,

Komitet:

Leonard Retzlaff, dyrektor Za-
kładu dla Głuchoniemych.
przewodniczący Komitetu.

Dr. Chmielecki, starosta powia-
tu wejherowskiego,

Chrpielewski, sędzia pozasluzbo
wy,

 

| Ks. prałat Dąbrowski, ks. dele-
i pmllml/c, to zna- „ ings ; dzieci na lekcje powygej wy- ;

czy z Du Bem. szlachcie tak dobry, jak 'cflktlmkrnatggl A ktm odclmfntkfiul: tek, które upadając na DOdlo-

|

mienione wie na Pomorzu gat Biskupi,

ład laki Dznócje lab Narz.

|

V kawał 1 mind emu człowiekowi

|

gę spowodowały ogień wczoraj | i waszka, --- yz mists

 

cy, zakochał się, mając lat dwadzieścia pięć,
w szesnastoletniej dziewczynie, pięknej
|ak marzenie. Poprzez naiwność jej dzie-
cięcego wieku tryskał umysł żywy, nietyle
kobiecy, ile poetvezny. Zamato p0\\xcrlzlu,

  

  

na talerz.-Jaka szkoda, że nie znalazłem
ze czterech takich w piwnicy! Wypiłbym
wina o pięćdziesiąt flaszek więcej

D'Artagnan nie mógł już dłużej znieść
tej rozmowy; czuł, że doprmmdnhlln go

    

rano. Pudełeczko zapałek war-
tości centa spowodowało stratę
w towarze na $25. Strat po-
żarna zapobiegła większe) stra-

cie

ców, zanim wszyscy puścili się

JAN BEDNARZ,
Kierownik Szkoły.

Piknik Klubu Oświatowego

Nareszcie udało się komiteto-

parku ob. M, Patryłowskiego, w

Towarzystwo Powstańców i
Wojaków im. Wejhera w Wej-
herowie na Pomorzu powzięto
uchwalę budowy pomnika monu
mentalnego ku czei poległ;ch,
który ma stanąć w Wejherowie,

  

 

Wejherowa,
Jan Kwiatkowski, kupiec
Ks. Roszczynialski, proboszcz.
Saldat, sekretarz Zjednoczenia
Zawod. Pol.

Sheiba, przemysłowiec i przewo

że się ona szlachcicowi owemu podobała: do "all“ ];” stopnia ruzgriunwnu: O] Zachciałoim się Życia MA wy znaleźć miejsce stosowne na stolicy Ziemi Kaszubskiej. -_  dniczący rady miejskiej.

+ ona go wprost istotą swą upajała. Z bratem PUSCP WięC KłóWNa fete i Wał Ie 71515 rynarskiego dorośnie Kuga obie. | 2005. oraz wielnicnia 1del Schiolsitgrodowy inspelter Pra
swym, ,który był księdzem, mieszkali ra- - Dzisiejsi młodzi ludzie nie umieją geos towego, który odbędzie się w (8) się Imi] ** **

zem w małem miasteczku, Byli w tej oko. #ŻPI- rzeki M3; lingaladcuęt na NieBO "Chcę być marynarzem! - sobotę, dnia 30-50 maja, (De- sapean *
Kev i wiki nie abs 7 litością. - jednak ten jest jednym Z myślał każdy z pięciu chlop- coration Day). Gdzie? Ano, w % § Hume

cy przybyszami i nikt nie wiedział, skąd yo Jak wszystkie kraje cywilizo- R ÓŻNE

  się tu wzięli. Ale wobec piękności dziewczy
nyi pom/now jej brata sąsiedzi byli im

 

najdzielniejszych. .
na wodę w łodzi, w zatoce nowo- Kenilworth, N. J. Ktokolwiek wane stawiają swym najzasłu-

żeńszym -mężom, genJuszum BUNT ZAKONNIC JAPON-

 

VII jorskiej, w niedzielę po połud-

|

Był na zeszłorocznym pikniku

życzliwi, i nikomu nie p yszla do glowy niu. Po sześciu godzinach pel- klubowym, to się napewho narodu i poległym 'na polach SKICH,

złośliwa mySl badać, skąd są rodem, Zre- Powrót nych przygód, inaczej dziś chło-

|

ucieszy tą wiadomością.  Wazy- walki bohaterom pomniki, bądź

  sztą k v pogłoski, że porhodth z do-

brej mdun). Przyjaciel mój, który byt pa-
nem na całą okolicę, mógł był uwieść ją,
mógł porwaćją siłą; zależało to od jego wo

li. Bo i któżby się poważnie ujął za dwoj-
giem cudzoziemców, nikomu nieznanych!
Na nieszczęście jednak był to człowiek ucz

ciwy i poślubił ją... Osioł, głupiec, niedo-

łęga . . ,
- Bluucgo" przecie ją knchal" -

zdziwil sie d'Artagnan.

- Zaczekaj - rzekł Atos. - Hrabia
wprowadził ją na swój zameki uczynił nai

pierwszą damą w (ale] okolicy. A przyznać
trzeba, że umiała się doskonale na tem sta-
nowisku zachować.

- Więc? - pytał d'Artagnan.
- Otóż pewnego dnia, gdy była z mę-

żem na polowaniu - opowiadał dalej Atos

 

    

 

  

  

   

tos, wybuchając śmiechem.
- Skądże mogę wiedzieć?
- Rysunek Iilji - dokończył Atos. -

Była napiętnowana.
I mówiąc to, jednym hauslem wychy-

Jił kielich, który trzymał w ręku.
- Co mówisz? - zawołał d' Arlagnan.

- To okropne!
- Mówię szczerą prawdę. Tak, mój

drogi anioł oka/Al się! demonem.

.

Nie-

 

 

  

: NASTĘPNE o t

szczęsna dziewczyna była złodziejka - To dziwne! Wydawało mi się, że

|

źna w tym towarzystwie wy.

|

PV przez “lid“, co rozumieją & oesicn .

"

(or

wobectego uczynił hrabia? -"

|

opowiadałem ci jakąś niezwykle żałośną

|

śmienicie sięzabawić. znaczenie takowego. *

|

molaas

olska doborowa muzy i » zerwoś

- Hmlm byt melklm panem i miat

|

historic. Yokes FREDERICKVIII -.30 Crefwen

 

wswych dobrach prawo życia i śmierci nad
mieszkańcami. Obdarł więc do reszty suk-

 

  
   

 

 

telkę, jaka jeszcze uozoshłą wychylił jed-
nymłykiem całą pe] zawarlox, jak gdyby

to bxła navwvczajmejam szklanka, po-

czem opuścił głowę i ukrył ją w dłoniach.

D'Arhgnan stat przed nim, nie ochłoną-

wszy jeszcze ze zgrozy, jaką go przejęło

opowiadanie.

- To wyleczyło mnie z wszelkich u

czuć ku pięknym, poetycznym i miłośnie

usposobionym kobietom - mówił Atos,

 

 

 

D'Artagnan pozostawał długo pod wra

żeniem strasznej opom ści Atosa. Ale w
tem połowicznem zwierzeniu muszkietera
było jeszcze wiele szczegółów niejasnych.
Przedewszystkiem mówił mu to człowiek
n'u/upcłn j pijany, jemu, który również

czuł wino w głowie. Jednakże, mimo pew-
nej niejasności, spowodowanej w mózgu
oparami dwuch czy trzech flaszek burgun:
da, d' Artagnan, obudziwszy się nazajutrz,
miał każde słowo Atosa tak żywo w pamię
ci, nkgdva mu sig w mózg wryły, wszy:
stkie zaś wątpliwości obudziły w nim tem
większe pragnienie osiągnięć
Poszedł tedy do swego pr

 

   
  

 

   

 

   

tymzamiarem wznowienia rozmowyz dma
ię '7(7ego!uwpoprzedniegoi domed/em

Atos lednak trzeźwy j
sł.]! się znowu najpr Iclnegquzxm

  

 

  

   

 

  z , «| w języku, który jes t nie-

co skołowaciałyi po pulsie, niez le przy
spieszonym. I założyłbymsię, że musiałem

opowiadać ci tysiące niedorzeczności...

Mówiącte słowa, spojrzał badaw
przyjaciela co d'Artagnana nieco zmieszało. |

- Ależ bynajmniej - odparł d'Artag-
nan. - O ile sobie przypominam, nie mó-

wiłeś nic nadzwyczajnego.

  

 

 

I spojrzał na młodego człowieka tak
jakgdybychciał zajrzeć mu na dno serc   

  

  

 

na smutno, a skoro raz zaleję sobie głowę,
zwykłem opowiadać najtmgxczmelszc bal

ki, ktore głupia moja niańka przyswoiła
mej pamięci. Jest to moją wadą, wadą za-
sadniczą . . . Lecz pozatem jestem wcale do
brym puaklem

Atos wypowiedział to z tak naturalną
swobodą, że d'Artagnan zachwiał się w
swem przekonaniu o prawdzie wczoraj»
szych słówjego.

- Ach, tak, rzeczywiście - zaczął mó

pey ci śpiewają.
Młodzi marynarze, Jan Rako-

wski, James Austin, Paweł Wa-
dy, Andrew Naksy i Daniel Bu-
tler, wszyscy poniżej lat 18.
skradliłódź motorową, by poje-
chać do Midlan Beach. Podróż
na wybrzeże morskie na Wyś-
pie Staten Island udała im się
bez przeszkód.
W drodze powrotnej, jednak

coś im się popsuło w motorze.
W tej samej chwili niebo się za-
chmurzyło, pioruny poczęły bić
i woda stała się burzliwą. Chło-
pey przestraszeni poczęli wołać
o pomoc. Mając dwa stare wio-
sła w łodzi próbowali oni dotrzeć
do Ellis Island. Po sześciu go-

' dzinach, dopiero zdołali oni
| przybliżyć się do Castle Garden,
| skąd urzędnicy celni pośpieszy-

 

| im L. Waryńskiego, w niedzie-
| l¢ dnia 31 maja, br., w Washin-
gton Grove Parku, Paterson Pl.
Rd. i Moonachie Ave, Carlstad,
N. J.

Park otwarty od godziny 12,
| tańce od godziny 2 po południu
do późnej nocy.
Wstęp 50 centów od osoby.
Kto bywał na zabawach

cjalistycznych, ten wie, iż mo-

dzie przygrywać do tańca, Ko-
mitet dokłada swych sił, aby u-
bawić szanownych gości.

 
Zawiadamia się członków Tow.

Rob. Polskich Z. N. P. gr. 1138,
iż przystąpimy do Tow. Rycerzy
św. Marcina dnia 30go maja, o
godzinie 9ej runo, Uprasza się
więc wszystkich członków o jak
najliczniejsze przybycie.
Zbiórka w Domu Ludowym Pol

skim, 1-3 Monroe ul., Passaic,"
Z bratniem pozdrowieniem

Stanisław Maksym, sekr.  

  

stkimsię podobał park Patryło-
wskiego. Obecnie park i zabu-
dowania są odnowione i otocze-
nie upiększone.

Piknik będzie połączony z
najrozmaitszymi grami towa-
rzyskiemi, tańcami na special-
nej sali, do których przygrywać
będzie doskonała orkiestra.
Wyjazd do parku automobila-

mi, z pod Klubu Oświatowego,
pn. 266 Court Street, o godzinie
9-tej rano. Goście z własnymi
automobilami, mogą jechać
po Springfield Ave. do Stuyve-
sant Aveq którą to ulicą jedzie
się do Chestnut St., potem do
Colfax Ave., do 31st St., gdzie
będzie oczekiwał komitet w po-
bliżu parku,

0 budowie Domu Polskiego

Towarzystw im. T.wo Sokół Pol.
Kościuszki uchwalono

głośnie rozpocząć budowę.
Budowa została powierzona

znanemu ogólnie budowniczemu
ob, Polewce. Budowa
na się z dniem $1-go maja. W
dniu tym odbędzie się stosowna
ceremonia, na którą Komitet
Budowy zaprasza całą Polonię.
Dom ten z radością. jest wita-

WYCIECZKA SZKOLNA
 

W przyszłą niedzielę, dnia 31

trwała przez cały dzień.
Szanownych rodziców z dzieć

mi serdecznie zapraszamy » do
wzięcia udziału w wycieczce,
którą urozmaicą wyścigi i inne
zabawy dla dzieci.

Z. poważaniem
R. A. Borkowski.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
+ _Józeła Piłsudskiego
 

ku uczczeniu ich zasług względ›
nie pamięci. bądź to dla urzeczy
wistnienia idei narodowej, tak
też zadokumentować ma na wie
czne czasy nasz pomnik
ski, polskość i wieczność szcze-
pu kaszubskiego wobec swej Ma
cierzy, być podnieta dla przysz
łych pokoleń, by kroczyły .éla-
dem swych praojców, i być ró-
wnocześnie symbolem potęgi 0)
czyzny naszej na granicy zacho-
dniej wobec odwiecznego wroga
Prusaka-Krzyżaka,
Whasnemi siłami biedna acz

cudna nasza Ziemia Kaszubska
takiego monumentalnego pom-
nika postawić nie może.
Nad polski Bałtyk zjeżdżają

się obywatele całej Rzeczypospo
litej Polskiej dla wypoczynku i
poratowania zdrowia.

kowej niewoli ducha narodowa

Żądają zniesienia ślubu czysto-

ści i chcą nosić długie włosy.

Wśród japońskich zakonnic,
wliczbie pięciu tysięcy, należą-
cych do tak zwanej sekty Jodo,
wybuchł formalny bunt.

Zakonnice t8 żyć muszą w ce-
libacie i jako odznakę swej świę
tości noszą krótko strzyżone
włosy.

Zbontowane mniszki domaga-
ją się zniesienia ślubu czystości
i pozwolenia na noszenie dłu-
gich włosów, z których by mo-
źna było uplatać modne fryzu»
ww,

Żądania zakonnic wywarty
przygnębiające wrażenie na
współwyznawcach, upatrują
cych w tem rękę złego ducha.

rzytłumionym głosem i mówiąc coraz to i t a
Żlxbme] *- spadła z konia i ”Hind“ Hra: mz ludzi. - 1 li im z pomocą. 202 ~Net-h więc całe społeczeńst- W czerwcu odbędzie się kon-

, bia pos 1; Z6 dagis }: mu Lkmlm, mmunn 2 | JUTR ' y Sprawa budowy odpowiednie. WO polskie okaże swe pod tym gres sekty Jodo i kapłani, oraz
pospieszył jej na p ;4 ja | 0!JUTRO go Domu Narodowego, gdzieby Względem zainteresowanie oraz uczeni w piśmie, zastanawiać

suknie, pneuął malerję sztyletemi obna- w Polonja "mogła skupiać się po- | swą wdzięczność dla tego szcze- się będą nad zrealizowaniem żą

żył jej ramiona. I zgadnij, d'Artagnanie, co =* __ Hxłem wieki AArtng | WIELKI PIKNIK stępuje naprzód. Na ostat. Du kaszubskiego, który, osadzo- dań zbuntowanych mniszek.

było na jednemz tych ramion - rzekł A- . lie pijany - rzekł. - Czuję urządza Oddział Zw. Soc. Pol. niem posiedzeniu Złączonych ::kxwkmeńfgąifngxg S?: Kobiety japońskie  qkazują
sympatj@ herezji zakonnej.

 go, będąc świadomym post
ctwa swego w tej najwainie}-
szej komórce _Rzeczypospolitej
Polskiej, jako straż nad morzem
polskiem, na którem zawsze o-
pi się będzie potęga Polski.
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u
nie z hmb”! związał jej ręce na plecach - Na honor! - oświadczył d' Artag- Dojazd do Parku: Z Hoboken,

|

maja Zarząd Szkoły Polskiego i w a TAOI Tad

/ sną na drzewie nan, -okazuje się z tego, że byłemjeszcze Passaić tramwaj, z Jersey City, Klubu Oświatowego urządza wy ... (o 88. orty Mregete} Khuan tat

Alosie! Wszakze to by-

|

bardziej pijany od ciebie, gdyż nic sobie gnom- tramwaj zmienić na

|

cieczkę w górską okolicę Orange Az?ŚŻ'JE'I'GŁE””353532553! sto.

-

o. an "dia" oh, to kupuly w wie

ło morderstwo! - zawołał d'Arlagnan. nie przypominam. ”';””, każdym tramwajem,

|

Mountains. Wyjazd automobila® ® noise de yy

- Tak jest, morderstwo, nic innego Atosnie zadowolił się temi słowyi mó

|

który łączy z Passaic linjg. mi nastąpi punktualnie o godzi- B C CO OEI

- rzekł Atos; blady, jaktrup. A następnie Komitet.

|

nie 9 i 10 rano z Polskiego Klu- enson Lamera Uo. Swe

/ dodał: - Ale, jak mi się zdaje, zbraknie auważyłeś zapewne, drogi Wml: PASSAIC gęmęfw'mwmu pn. 255 Court 25 Delancey Street ar WhitehattStreet,

.

New w:

(é nam wina. e każdy allomek “Fl sig na swój * y NEW york, w. v. i I Gorog Sve

-

E21,

I Dochmcmszy za szyjkę ostatnią bu- sposób: smutno albo wesoło; ja upijam się Zawiadonóśie trot shally beide . a Koka"

N  
 

1 Specjalnie na ten tydzień tylko

 

zwykła

cena

$50

NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby rą takie, jakie Wasza matka kupiła i nosiła przez 20 e:
do 30 Int. Chociag roblone są bardzo e, ay one lekkie w wad
sly akuratnie. Specjalnie krótkie z tylu, ażeby nie zsuwały
stawiały organa nietkniętemi tak, żo możebnym jest czuć sm
wach, Powinniście parę kompietów zamówić po tak zniżonej can!. -
Oferta ta jert ważną tylko do Sej wieczór w przyszłą sobotę.
Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po-

liczki, nadając wygląd młody i pełny,
H WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE I BEZ BOLU, DARMO.

Plombowanie złotem i srebrem $1 i drożej. słać

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA > ›
Z Dziesięciolotniem Doświadczeniem

3198 Third Avenue, Bronx, bi
Godziny przyjęć: od 10 ranodo 8 wieBakoI“ ules.

ptmstaw z krzesła i nie myśląc bynaj-

a mniej usprawiedliwiać hrabiego. - Niech

że Bug chroni od mchi ciebie! A teraz pij-

m

 

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

WIELKI PIKNIK
urządza Oddział Ew. Soe. Pol. im. L. Waryńskiego,

W WASHINGTON GROVE PARKU
Paterson Pl. Rd. i Moonachie Ave., Carlstad, N. J.

Park otwarty od godziny 12-j, tance od godziny z-qpo południu do
późnej nocy. Wsęp 50 centów od osob

Polska doborowa muzyka będzie przyprywać do tańca.Awm dokla-
la swych sił, aby ubawić szanownych gości

Dojazd do Parku: Z Hoboken, Passwie tramwajz Jerser Clty, Par-
tramwaj zmienić na Passaie, każdym (ramysjem, Który "łączy,

x Passaiclinks, . e *

wić, usiłując poumu na drogę prawdy.-
'lak przypominam sobie teraz, |uk gdybym
przypominał senne marzenie. . Mowilis-
my o jakichś wisielcach.
- A widzisz - rzekł Atos, mlemąc

się na (wa jakkolwiek usiłował się u-
śmiechną byłem tego pewny... Wi.
sielcy są moją zmorą.

- Tak, tak! - ciarnał dalej d'Artag-,
1 nan.-Przypominam... Była mowa... za:

raz, zaraz... hyła mowa o jakiejś kolneme

   

   

 

- Zatem ona umarła? - wyjąkał

d'Artagnan.
- Do licha! - krzyknął Atos na słu-

żącego, nie zwracając mum na to pytanie

przyjaciela. - Trzymajże pol/ądme kieli-

vek' Dainam nkl, głupcze! nie może:

 

  

  

  

            



4 STRONICA NOWY ŚWIAT SOBOTA, 30 MAJA(SATURDAY,MAY30), 1925.  
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NAUKA I DOGNAT

Kiedy uczony angielski Karol Darwin
napisał i ogłosił słymną książkę „O ewolu-
cji w przyrodzie", w której, opierając się
na FAKTACH, postawił teorję ciągłości w
rozwoju życia organicznego na naszej pla-
necie, nie wyklął jej papież rzymsko-kąto-

lickiego kościoła, Leon: XIII. Aczkolwiek

teorja o ewolucji, która przypuszcza, że

człowiek pochodzi od istot niższych, zagro-

ziła stanowczo dogmatom rzy kim, ma-

drx papież dał jej spokój, pomijając dzieło

Darwina milczeniem. Wiedział on dosko-

nale, że otwarta walka z faktami nagroma-

dzonymi z pomocą wiedzy badawczej, by:

łaby niebezpieczna dla Kościoła. \Y\"b

drogę milczącej tolerancji i wyczeklv v

na sposobność, któraby dogmaty kościelne

postawiła i niż przyrodnicze badania.

Dotychczas oficjalny Watykan nie zeszeqł

z linji, wytkniętej przezLeona XIII-go. Z

wyjątkiem

-

wypadków lnth'w:dllalr_1ycll.

kler rzymsko-katolicki, chociaż przeciwny

ewolucji, w dysputy publiczne ple_sx'Ąa„1e

się, stwarzając sytuację, w której wilk jest

syty i baranek cały.
Inaczej robią protestanci.

WStanach Zjednoczonychod pewnego

czasu w licznych sektach pmtesgancklch

stanęła otwarcie przeciw ewolucji Darwi-

na, zwarta falanga dogmatyków, t. zw. fup

damentalistow.

_

W dcnominaqagh naj-

większych jak w kościele prezbiterjańskim

i metodyskim, wypowiedziana została woj:

na teosji o ewolucji w przyrodzie.

Biblja jedynie jest rozwiązaniem ta

jemnicy powstania człowxcka—wgłąją fun

damentalisci -i teorja 0 cwolu'cu jest de-

moralizujacym falszem. Czhwupk mapo-

chodzić od istot niższych - to m'emozhwe

Podobna koncepcja jest zbrodnią.

Papież Leon XIII był mąąrzcłszy, bo

nie powołał się na Biblje. W tej sam?]

bowiem książce niewiadomego autorstwa

i pochodzenia,

  

  

 

 

  

  

 

  

  

znajduje się twierdzenie: że

ziemia jest płaska, że nie jes; okrągła i że

na każdym z czterech jej rogów stoją anto-

łowie. Wobec tego nadlemłoby wznowić

starą walkę o herezję księęza h'hkqłaja Ko-

nika, który" dowiódł, że ziemia nasza

jest kulista i że kręci się dok'oła słońca.

Fundamentaliści amerykańscy0 It)-11:

je w Biblji nic nie wspominają.

_

26

gżsąako „pniu-ok", Glen Voliva, z Zlon

City, jest konsekwentny, bo glupcami na-

zywa i Darwina i Kopernika. .

Jaki będzie ostateczny rezultat walki

. zacofańcówdogmalyków
z nauką, zgóry

łonie protestantówi . W samym tha ;
wiadomo Moderniści, podająia są podzielone.

gaęćaxxęlgliwość narodziny ("..hrystusa]

Ducha św. i dziewiczość Marji, stanowią

poważną siłę. Są oni za ewolucją religii?]-

ną, równolegle postępującą z wymkmim ma

dań naukowych. Zwalczają dean-lady o:

jako czynnik wskr'zvymujący postęp i dem.

ralizujący ludzkość. , ,

„NNE i_ieżdzic prezbyterjańskim, który

odbył się niedawno, dwa te obozy slang“

przéciw sobie tak polężnie, ZE pge,-wd:

wany jest slanowczyłrozłam tego dim] »

"Przeciwnicy

_

Wiedzy doświadcza pei]

wywołali wilka z lasu. Mają za sobą ufxe

ką siłę reakcji i ciemnoty, ale mimo to wszdy

stko, jak wskazują yvypadkl. nie mają ża

nych szans na zwycięstwo. 2,

Nauka nie walczy z żadną religją, z

ładnym światopoglądem. _ Bada tyłka i po:

daje—fakty. Ale napadm'ętp musxfirjmn'lc

sig.

-

Musi przedewszystkiem bronić swo-

«badaniach ifnanczaniu o wy

 

niczającemi naukę, uchwalanemi pod
wpływem apostołów dogmatu.

1,500 lekarzy, zgromadzonych na rocz
nym zjeździe American Medical 'Associa-
tion w Atlantic Cit J., jednogłośnie
potępiło w osobnej rezolucji barbarzyńskie.
zwalczanie teorji o ewolucji.

Fundamentaliści, stawiając przeciw
opinji uczonych Biblję, sami siebie skazu-
ją na zagładę. *

Zaczęli wojnę i muszą ponieść jej kon-
sekwencje. Wojna ta, napozór bezcelowa,
jak pisze p. A. Brisbane, będzie jednak
miała ten skutek, jak zwykle zresztą w
tego rodzaju wypadkach, że dogmat nie-
jeden runie, a nauka posunie się o krok
jeden naprzód. wb.

 

 

PESYMIZM 1 OPTYMIZM

W Polsce jest jak się nam zdaje za dużo pe-
symistów. Są wśród nich niepoprawnt fataliści
i są tylko „tymczasowi", którzy więcej pesymi-
stycznie patrzą na życie, gdy piszą, niż gdy coś
czynią. Do tej ostatniej kategorji, należy „Nemo",
doskonały zresztą .feljetonista warszawskiego
„Kurjera Porannego", który plaze:

„W arcydowcipifym pamflecie z epoki
Wielkiego Sejmu p. t. JKatechizm o tajem-
nicach rządu polskiego" ks. Fr. Jezierski pl-
sał, że Rzeczpospolita ma „swoje własne
przypadki nieszczęścia, oddzielne od innych
narodów, jako to: bezkrólewia, konfedera-
cje, elekcje, poparcie pacyfikacyjne, amne-
ste". Temi układami swojego rządu-mó-
wi pamflecista 18 w. - tak się zmorduje i
zasłabnie Rzeczpospolita, że jej to wystar-
czy za trzęsienie ziemi, za powietrze, za
wszystkie skutki szkodliwej wojny...

Tych „przypadków nieszczęścia", na
które użala się ks. Jezierski, dziś można pó—

wiedzieć nie znamy. Nie mamy ani konfe-

deracji, ani „elekcjów", jeżeli nie liczyć

elekcji „królowej Warszawy", którą na

dzień onegdajszy zapowiedzieli jacyś łobu-

zy bałamucąc poczciwe i nalwne warszawian

kt. Co się zaś tyczy „pacyfikacji 1 amne-

stji", to.plerwsze dotyczą przeważnie bandy-

tów kresowych, a drugie oszczerców praso-

wych. Mało więc obchodzą te rzeczy ogro-

mną większość obywateli Rzeczypospolitej.

Ma natomiast Rzeczpospolita nasza

dziś nowe własne przypadki nieszczęścia,

oddzielne od innych narodów, a wystarczą

one jej również za „trzęsienie ziemi, powie-

trze i wszystkie skutki szkodliwej wojny".

A ze wszystkich tych nieszczęść najdotkliw-

szym jest ten „układ" gospodarczy, jakiego

nie znają inne narody.

Na całym świecie owoce, które własna

ziemia wydaje tańsze są od owoców zamor-

skich. Tylko u nas w Polsce jabłka krajowe

są droższe od jabłek, przywożonych z Ka-

nady lub Australii, gruszki są droższe od

pomarańcz, orzechy miejscowe od fig 1 dak-

tyli, niedługo ananas będzie tańszy od ce-

buli. I tak ze wszystkimi produktami.

P. Grabski zabronił wyjeżdżać zagra-

nicę, abyśmy grosza nie wywozili z kraju.

Ale siedząc w domu, jemy owoce zamorskie,

pijemy wina i likiery zagraniczne, kupuje-

my bieliznę i obuwie obce, bo wszystko za-

graniczne jest tańsze, niż krajowe. Tylko

paszport zagraniczny fest droższy od pasz-

portu krajowego. Ale ponieważ 1 za tanie

trzeba płacić, więc pieniądz nasz i bez nas

po wszystkich krajach wędruje, z kraju wy-

chodzi a do kraju nie wraca | wszystkie

narody dziwują się, jak może istnieć kraj

taki, który wszystko przywozi a mic nie

wywozi, wszystko kupuje, a nic nie pro-

dykuje!

Dzisiejsza Rzeczpospolita jest dla eko-

nomistów zaga'dką, jak była w 18 wieku za-

gadką dla polityków Rzeczpospolitabez rzą-

du i bez wojska. Stała Rzeczpospolita nie-

rządem, dziś stoi niepracą.

I nowy pamflecista musiałby napisać

Już nie „o tajemnicach rządu polskiego" tyl-

ko o „tajemnicach bytu polskiego".

Czy p. „Nemo" przypadkiem nie przesadza.

Nie jest cudownie w Polsce z powodu kryzysu

gospodarczego, to prawda. Ale nie może być tak

czarno, skoro skarb Rzeczypospolitej ma coraz

lepszy kredyt zagranicą, miasta otrzymują po-

życzki 1 kapitał zagraniczny szuka terenów do

lokaty w Polsce.

Z tego można wnioskować, że „tajemnica

bytu polskiego" jest tylko tajemnicą dla pesymi-

stów krajowych, a nie dla świata. Zagranica sa-

patruje się na Polskę bardziej optymistycznie, niż

robią to sami (nie wszyscy jednak) Polacy.

Przydałoby się więcej nadziel 1 wiary w o-

stateczne odrodzenie ekonomiczne, w same} Pol-

sce.

% # %

Burmistrz Hylan twierdzi, że republikanie

szykując się do jesiennych wyborów municypal-

nych, mająprzygotowany fundusz wyborczy,

który wynosi 5 milfonów dolarów. Wypadałoby z

tego twierdzenia, że osoba burmistrza w jednem

mieście New Yorku, warta jest dla politykierów

nie wiele mniej. niż fotel prezydenta.

Wybory jestenne zapowiadają się sensacyj-

nie. Jeżeli chodzi o New York, wiadomości o wę-

łach morskich nie znajdą teraz czytelników.
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Prezes komitetu gruzińskie»
go w Polsce w rozmowie ze
współpracownikiem .,, Go su
Wschodu" udzieli następu-
jących informacji o położeniu
nieszczęśliwej Gruzji.

„Naogół choć prasa bol-
szewicka nie przepuszcza do-
kładnych wiadomości, lecz
setki uciekinierów świadczą
jednogłośnie -o /nieludzkich
wprost prześladowaniach, po
wstańców i całej ludności. 0-
becnie rozproszyło się po E-
uropie znowu od 400 do 500
emigrantów gruzińskich; u-
cieki oni » więzień,  poclą-
gów, przed grożącem {m roz-
strzelaniem. Bolszewicy wpra
wdzie ukrywają ilość oflar;
naogół jednak sprawdzono,
że wynosiła ona od 7 do 8
tys. /tylko _rozstrzelanych,
mordowano przytem całe ro-
dziny, nawet nie biorące
czynnego udziału w powsta-
niu, lub tych, którzy do wy-
buchu powstań po półtora ro
ku przebywali w" więzieniu.
Podobieństwo brzmienia na-
zwisk wystarczało, aby ska-
zanym być na śmierć. W sa-
mym Tyflisle rozstrzelano od
700 do 800 ludzi, cho Tyflis,
nie przyłączył się odrazu do
powstań, które wybuchały
samorzutnie, jako protest ca
lego narodu". -

eee
., Robotnik" chicagoski pisze:

„Rewolucja pałacowa na
kapitolu związkowym przy-
cichła po kongresie. Może
się jeszcze odezwie. 6ą spra
wy w sądzie, Natazie jed-
nak drobny kamyczek Zarzą-
du Centralnego, wywołał krót
ką falę. Zarząd Centralny
wydał odpowiedź na pamflet
rozesłany do całej organiza-
cji przez cenzora: W odpo-
wiedzi tej stara się dowieść,
że wszystko jest 0. K. Zarząd
Centralny to najlepszy
pod słońcem zarząd. Prezes
Zychliński, to najzasłużeń-
szy człowiek, największy „te-
re fere kuku" - patrjota.
Przyprawa „oddalony" (w
cudzysłowie) przez Cenzora,
to najuczelwszy, najspokoj-
niejszy z ludzi. Gdzież go
można posądzać o intrygi. To
tylko cenzor to taka „czar-
na" w Związku owca. Odpo-
wiedź kończy się charaktery-
stycznym: „Śpij, Braci Związ
kowa spokojnie I dzisiaj".

O! tak śplj. Płać I spij. Za
to za twoje groszaki Żychliń-
ski - Przyprawa, dwaj „naj-
zacniejsi" ludzie pod stor-
cem, będą plć i politykę ro-
bić." 606 e
W „Dzienniku Polskim" czy-

tamy:
„Narodowa" prasa emigra-

cyjna dzieli się w swych za-
patrywaniach na powrót Mar
szałka Piłsudskiego na czo-
łowe stanowisko w armji pol
sklej. Podczas gdy takie
„Nowiny Polskie", redago-
wane także przez „wojskowe
go", bo przez „admirała lą-

dowego", wściekają się ze
złości, to takt „Kurjer Naro-
dowy" rad stwierdza, że: „o-
becność Piłsudskiego w czyn
nej armji (pomijamy lapsus
językowy!) i współudział je-
go w pracach przygotowaw
czych na wypadek wojny, był
by pewnie (aż tak?) bardzo
(aha!) pożądany". Gwardja

9 prawicowa, oczywiście ta,
która nie patrzy na wypadki
przez pryzmat osobistych dą
sów i niezadowoleń, wie do-
brze, że w razie najazdu bol.
szewików, czy niemców, je-
den tylko Piłsudski mógłby
poprowadzić zwycięskie hut-
ce polskie do nowej sławy, do
nowego zwycięstwa, Czemuż
więc dzisiaj nie zgodzić się na
powrót Marszałka, miast póź
niej brać nogi za pas i zmy-
kać do Paryża? Przecież „bo
haterstwo" narodowych pa-
tr/otów podczas najazdy bol-
szewików nie zatarło się jesz
cze w pamięci...

kk e
Poseł Anusz pisze, że Witos

w Tarnowie na zebraniu dele-
gatów swego stronnictwa po-
wiedział, że „Piłsudski już wy-
grał swoją rolę i jak francuski
minister Clemenceau powinien
zupełnie wycofać się z życia po
litycznego. My mu żadnej posa-
dy robić nie będziemy. Jego ro
la się skończyła. Zrobił co miał
zrobić i nam on już niepotrzeb-
ny".
Na te zaiste bezczelne słowa

Witosa, poseł Anusz odpowiada:
„Zabłąkany na pustyni bez

Idejowości, zaplątany w sieć
własnych intryg, Witos po-
zwala sobie dzisłaj mówić w
podobny sposób o Piłsud-
skim, który Jedyny z ludzi ma
autorytet I prawo moralne
przemawiania do całego naro
du.
Sprawa wyzyskania dla

państwa wielkiego kapitału
moralno - politycznego, któ-
ry reprezentuje Piłsudski jest
dla Witosa kwestją wyrobie-
nia posady dla Twórcy armji
polskiej. Dla Witosa polity
ka jest systemem sztuczek i
sposobików, za pomocą któ-
rych osiąga się posady, kon-
cesje, zezwolenia wywozowe
oraz różne korzyści materjal-
ne. A zatem Piłsudskiemu Wi
tos nie będzie robił posady!"
Pan Wincenty" Witos, sam

spryciarz i karjerowicz zapom-
niał w chwil gdy na zebraniu
w Tarnowie przemawiał, że o
ile w jego mocy jest zawieranie
paktów lanckorońskich z „Chje
ną" za pośrednictwem Hammer
lingów i wyrabianie koncesji i
koncesyjek swoim  kumotrom
piastowym, to Piłsudskiego pro
gi są zawysokie na jego nogi,

Piłsudski tak dba. o „posadę",
że pensję którą otrzymuje jako
były Naczelnik Państwa ze skar
bu, oddaje co do centa od
dwuch lat na cele humanitar-
ne i oświatowe.

Ale cóżby można więcej spo-
dziewać się od tej kategori po-
lityka jakim jest Witos, oprócz
blazenady i oszczerstwa.

twierdzą;że pochodzi on z mie-
szczańskiej (2) rodziny  rosyj-
skiej i nazwisko jego, najoczy-
wiściej |preeinaczone w druku,
w relacjach prasy. francuskiej
brzmi: Władimir Cnesuk, lub
Zneskczuk, „Władek" przyznał
się już do popełnionych własno?
ręcznie 11 motderstwi wielkiej
ilości rabunków na francuskiej
ziemi, jako też do tego, że był
istotnie „duchowym _autorem"
całej wogóle działalności „pol-
skiej bandy". -
Zdawałoby się, że na tem po-

winien być koniec legendy. -
Niestety nawet wiadomości o
zdemaskowaniu -we „Władku"
rosjanina i syna komisarza bol
szewickiej policji podane zosta»
ly w dziennikach paryskich pod
takimi nagłówkami, jak: „Wła-
dek, bandyta polski, aresztowa-
ny w Brukseli" (Le Journal) ; -
„Władek, szef bandy polaków,
został pojmany w Brukseli" -
(Quotidien); „Szef bandy pola-
ków przyznaje się do swoich
zbrodni" (Matin).

Zdawałoby się....
Ale zdawałoby się również, że

posiadając w Paryżu placówkę
dyplomatyczną, na czele której
stoi „chluba" endecji, obszarnik
Chłapowski, Polska mogłaby od
niego zażądać, aby raczył czy-
tać choćby tylko nagłówki in-
formacji i artykułów najpopu-
larniejszych nad Sekwaną dzien
ników i nie dopuścił do tego, by
w stolicy zaprzyjaźnionego z na
mi państwa wytykano nas palca
mi jako morderców i wogóle
zbrodniarzy, nad którymi trze-
Ba ustanawiać specjalny dozór

policyjny.

 

DZIESIĘCIU WYBITNYCH
ZNAWCÓW ANGIELSKICH
NA WŁASNE OCZY 70.
BACZY GOSPODARSTWO

POLSKI -

Przyjazd delegacji ekonomi-
stów angielskich do Polski na-
stapi w dniu 29-go b. m. Dele-
gacja składa się z  dziesię-
ciu ekonomistów - parlamenta
rzystów z obozu konserwatyw
nego. Na czele delegacji stoi
znany poseł Philip Dawson, któ
ry zgmieścił niedawno w "Ti-
mes" głośny artykuł o koniecz-
ności współpracy gospodarczej
między Anglją a Polską,

Ekonomiści angielscy odwie-
dzą ważniejsze ośrodki gospo-
darcze w Polsce, zabawią zaś u
nas około dwuch tygodni.
W dniu &-go b. m. odbędzie

się pod przewodnictwem ks. St.
Lgbomirskiego posiedzenie ko-
mitetu przyjęcia.

CZESCY N. D. NIE LUBIĄ
POLSKI

Odbył się tutaj zjazd partji
narodowo - demokratycznej, Na
zjeździe były dyskutowane kie-
runki polityki zagranieznej, re-
prezentowane przez Kratnarza z
jednej strony i przez Benesza z
drugiej, Zwyciężył kierunek
Kramarza. Formuła jego w
 

0 POLSKICH BANDYTACH W PARYŻU

We wczorajszym wydaniu
„Nowego Świata" podaliśmy de
peszę otrzymaną przez tutejszy
dziennik „Evening Post", we-
dług której prefekt policji pa-
ryskiej zorganizowsł wpecjalną
brygadę w celu rozciągnięcia do
zoru nad zamieszkałymi w nad-
sekwańskiej stolicy Polakami,
którzy w ciągu ostatnich kilku
miesięcy rzekomo stali się noto
ryczni, jako mordercy i wogóle
zbrodniarze....

Otrzymane dziś przez nas
dzienniki paryskie zawierają
garść wiadomości, rzucające nie
co światła na sylwetki „polskich
bandytów", którzy przez czas
dość długi byli postrachem
Fraheji i służyli do wypełnienia
całych szpalt kroniki na łamach
bulwarowej prasy. Wyławiano
ich.stopniowo i mozolnie, przy-
czem prasa paryska za każdym
razem uważała za właściwe re-
lacje o ich zbrodniach i o ich
tropieniu podawać: pod tytuła-
mi „polscy bandyci", „polska
banda" i t. d. Wśród wyławia
nych znajdowali się istotnie ta-
kże polacy, lecz większość
skich bandytów" stanowiły in-
dywidum, które z polskościa nie
stety poza polskimi dokumentu-
mi, absolutnie nie wspólnego nie

  

gandy, albo czegośkolwiek, coby
jej odpowiadało, we Francji wo
góle niema, więc też pisma bu-
warowe pomimo wszystko nadal
spokojnie operowały swoimi
„polskimi bandytami", Zresztą
organizator i szef całej bandy,
jedyny właściwie jej „spiritus
movens", znany w „swoich sfe-
rach" tylko pod pseudonimem
„Władka", pozostawał wciąż nie
uchwytny i niejako mityczny.

Ostatnio wielką sensację wy-
wołała ucięczka dwuch z pośród

zienia w Meaux. ślady pościgu
doprowadziły do Belgji. W pogo
ni za zbiegłymi bandytami udał
się do Brukseli komisarz 1 bry-'
gady ruchomej policji francus-
kiej, p. Balmadier. I oto dnia 3
maja na placu Konstytucji w sto
liv Bcigii, udato mu się pojmać
ni» tylko dwuch zbiegów, lecz
także samego „Władka" we wła
snej osobie

I w tym momencie nastąpiło
prawdziwe „coup de theatre".
Okazało się, że „W'adek" już
wogóle nie jest ani trochę pola-
kiem. Jest poprostu rosjaninemn.
Co więcej, ojciec jego, który był
swojego czasu funkcjonarju-
szem... policji w carskiej Rosji,
obecnie piastuje wMoskwie sta
nowisko komisarza czerwone

 

   

  
 

członków głośnej bandy z wię- |

ku do Polski brzmi: "Z
Polską, która po wojnie świato-
wej uzyskała niepodległość, go-
towi jesteśmy współpracować,
jeżeli uzna ona traktaty w Tri-
anon i traktat graniczny w
Serves." Formuła Benesza da-
leko _"serdeczniej" -wyrażała
stosunki z Polską, jednak zosta-
ła w mniejszości,

peni *
ARCYESIAZE LEOPOLD

PRACUJE JAKO
SZOFER

W Wiedniu policja zafreszto-
wała byłego arcyksięcia Leopol-
da za zbyt szybką jazdę starym
---
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Telefon, Orchara 1823

JÓZEF HALICKI, M. D,

anty:
o 3 po południu

od ¥ do 130 wieczór
w nledlele do'i po potato

311 Rast 10th 'street, New Verke City
 
  
 

Tel: Mott Haven 481%,

DR. 8. CL
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19-18 rane,
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Chorób Narkowych,
197%.

Dr. SCHWARTZ .

124 E. 81st St., N. Y. City

Gobzy PRZYJĘC-
1

otądka,
i

fara do 1:30 wieciorem
Wniedzielę10 rano do 12:30

 
 
 

Telefon. Caledonia. $227,

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

120 East 34h Strest, New York, N. Y.

Gopzwy:
08 1 do 2 po połuśniu
08 5 do 1 wieczorem
 

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewies

POLSKILEKAńZ

86 Second Avenue, New York City

sPECJALNOR

Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą

Promieni "X." -

m.
niedzielę podług umowy.

Diy book Hi""
   

 

Telefon, Watkina 619

i USZERKA
w 1 popo 1 a k

~zmij"

158 West 24tb Strest
Nisko Berenth_ Arence

Wynagrodzenie Minimalne.
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w
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KIkPP  ZAITZEFY HOSPITAL

B. E. SHMULENSON
art t. Broadway, 1 piętro, New York

Tel. Orchard #18!
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i odrapanym samochodem. Po-

zwany do sądu tłumaczył się, że

nie może sobie pozwalać na po-

wolną jazdę, pracuje bowiem

jako szofer w firmie kinemato-

graficznej Hennicka, która żą-

da od niego szybkiego przewoże-

nia materjałów filmowych.

Szoferem jest w nocy a w dzień

zajmuje się sprzedażą uliczną

rozmaitych towarów. Sąd tłu-

maczenia nie uwzględnił a poli.

cjant oznajmił na sprawie, że

gdyby wszyscy szoferzy nocni

rozumowali w ten sposób, Wie-

deń przekształciłby się w jatkę

napełniong mięsem ludzkierm,

Sąd skazał nieostrożnego szofe-

ra na zapłacenie kary w sumie

200 tysięcy koron co przy obec-

nym kursie stanowi 20 angiel.

skich szylingów, -

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

 

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ROŻEK

pomiędzy #1 »" uu
Telefon, Lenox G81

Meble &SEE

 

 

SKŁAD MEBLI
ECA PO CENACH

JNIŻSZYCEH
DYWA»

ROWAOR
zA GoTóWKĘ w? NA s ŁATY

135 AVENUE "A
, ey Ath 1 Ith

* EW YORK City
Telefon, Dry Dock 6248

   

 

 

 

220 EAST 14h STREEY
Thleć Avenue

Dajemy rajleńero Kurna w
deska, naprawy 1

NATIONAL AUTO SCHOOL
za0 R. Mth Street, blisko Third Ave,

    

 

     

  

witrcene kuree at
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(Ciąg dalszy).
Dla sprzysiężonych -wiadomości zdawały
się być dobre. Elektor obiecywał dać po
parcie w sprawie detronizacji Korybut:
wyniesienia na tron księcia de Longue
le, bylebyty
podległoś anów pruskich na zawsze u
stała, Król francuski w ludziach i pienią-
dzach przyrzekał także posiłki, a wysłan:
nik jego opat Paulmiers z Gdańska dono:
sił, iżgotów jest na każde wezwanie przy.
być, byleby od Sobieskiego hetmana stano-
wczą deklarację co do konfederacji woj:
skowej otrzymał. „To jednak bieda - do-
dawał - iż na moje listy pan hetman res-
ponsu nie daje i w tej sprawie stanowczo-
ści niema . . ."

      

  

  

  

 

Leszczyński ramionami dźwignął:
- On tak, Chciałbya boi się...

Całe nieszczęście w tem, że teraz piękna
Marja Kazimiera w Paryżu, a hetman wpły
wu jej pozbawiony, o rycersi ich czynach
jeno marzy, z każdym godzić by się rad

Po wypieszczonej twarzy Morstina
przebiegł uśmiech dziwny, jakby pogarda

dla obecnych, którzy sprawytej pojąć nie

mogli. Uśmiech ten wnet zniknął, ustępu:

 

  
jąc miejsca wyrazowi skupienia.

Sh

  

usznie rzekł pan kanclerz - mo-

wił po chwili zwolna, nieco szyderskim to-

nem - on bystre oko ma... My na pana

Sobieskiego liczyć nie zawsze możemy, 2

zwłaszcza nie tam, kędy jego intencje z

naszemi się rozchodzą... .

- Otóż to! - zawołał Leszczyńs!

uradowany, że taki mądry człek, jak Mor-

stin, jego zdaniu przytwierdza, - Otóż L 1

Ja zawsze twierdziłem, jako hetman nie-

pewny.. .
- Chi, chi, chil - zaśmiał się sucho

podskarbi. - Wyborne słowo: „niepew-

ny!.. Mam ja teraz dworzanina, który sam

się zgłosił do mnie, a był dawniej u Radzi-

wita Bogusława i na królewskim dworze,

potem Brandtowi służył... Zwie sig Brzo-

ska...
- Znam go - rzekł kanclerz.

- A jak sądzicie? - zagadnął znagh

Morstin-pewny-li on jest, czy niepewny?.

Leszczyńs nie wiedząc co odrzec,

milczał, prym niecierpliwie się poru-

szał, czując, że Morstin jakowąś miał na

myśli złośli
- Owóż - ciągnął podskarbi,

dając z ukosa na kanclerza - moj Brzo-

ska jest pewny... .

- I ja tak mniemam - wtrącił Lesz-

czyński. .

- Pewny on jest - kończył Morstin

- ale jeno wtedy, gdy potrzeba jakoweś

szelmostwo zrobić... Natomiast ja dla nie-

go nie zawsze
żali ja na lo
nę... Zależy
dlatego pan

 

 

 

 

    
  

  
   

 

 
pewny jestem, bo on nie wie,

lub owo szelmostwo przysta:

to więc od punktu widzenia i

Sobieski dla nas nie zawsze

pewny jest...

Powieka nad ślepem okiem prymasa

skurczyła się i zawarła. Poruszył się żywo.

- Mości podskarbi! - krzyknął -

to obelga!
Morstin skłonił się głęboko.

- Niech mi Wasza dostojność przeba-

czy.- mówił ciągle tym samym tonem, SPO

Kojnie. - Obelgi niema, albowiem ja nie

wyłączam się z kompanii i powiadam: dla

nas... My mamyintencje inne, pan hetman

inne; jakkolwiek cel narazie jedn'ak1:_zło-

żenie z tronu Korybuta. Pan Sobieski po-

tężnego i możnego Króla chce mieć, rząd

silny, wojsko pomnożone, ubezpieczone

granice... My zaś...

- My także! - przerwał prymas, ma-

chając z oburzenia drzącemi rękami - my

także... . W

Podskarbi znowu się skłonił. -_

- Nie poważę się przeczyć... a]e widze

inaczej. My powtarzamy wpmwdz'le to sa-

mo, ale jeno dla pozoru. Albowiem ten,

który burzyć idzie, nie mówi wszystkim:

zniszczenia pragnę, jeno rzecze: gmach

szczęśliwości zbuduję! 2,

Prymas porwał się z miejsca.

-A to niesłychane! - krzvkng} -

w obecności mojej takie rzeczy prawiC. ..

tego nie ścierpię!

Podskarbi głowę podniósł. Na jego twa

rzy nie było widać ani wzruszenia, ani 0-

bawy, iż prymasa obraził. Na grubych je-

go ustach igrał ciągle uśmiech.

- jest - ozwał się z całym spoko-

jem, patrząc na prymasa, który wzburzo-

ny chodził po komnacie - źle jest, .gdy da-

iécv do wspólnego celu jednakiemi .dr'oąn-

mi,nie chcą, czy lękają się, pownedąn'ec so-

bie prawdy. Po co wzajem się łudzić? Re:

formy chce Sobieski i siły z góry, jednoli-

tej a te, ilitarnej potedze... T

 

      

; | wspomagać będ

ko wrzawa o Kalksteinie i nie- | chodzą się i ro

 

 

 

 

 

 

DZIAŁ --

Realnościowy i Budowlany
  

Nowy park w Brooklynie.

Brooklyn będzie miał najwię-
| ka reforma nas by naprzód ścisnęła... WięC kszy nadtnorski park w świecie.
my jej pragnąć nie możem, więc z helma-

|

Bedzie to , Marine Park", które

i nem pójdziemy jeno dopóty, dopóki on nas
¢ ie w najbliższym celu, lo

Dalej drogi nasze roz-
muszą. My: potem

Ę przeciwniemu działać i walczyć będziemy,
a więc idzie o to, iżby on przedwcześnie
tego nie spostrzegł i nie cofnął sie...

 

   
| jest- wdetronizac

spokojem, który nieraz starczyza siłę wy-
mowy, a często bardziej przenika i trwalej
w umyśle zostaje, prymas miarkował z tru.
dnością swój gniew. Każde jego słowo szar
pało wnim najdotkliwsze uczucia i upoka-
rzało dumę, zohydzało we własnem sumie
niu. Ale do poróżnienia z podskarbim do:
puścić nie mógł; usiadł więc opodal, ple:
cami do niego się obrócił i, zagryzając usta.
postanowił milczeć. Drzącą ręką szarpał
krzyż, zawieszony naszyi, na wstędze jed:
wabnej, która przykry wydawała szelest.

Mała postać Leszczyńskiego cała uto:
nela w poręczowem krześle. Zgarbił się,
głowę opuścił na piersi i słuchał.

Morstin zaś rozparł się w fotelu, nogę
na nogę zało i bawiąc się niedbale ko-
ronkami swego stroju, ciągnął dalej:
- W (em był błąd cały, iż z panem

Sobieskim w zbyt otwarte grano karty. U-
mit to pierwszyopat Paulmiers, odkry-

wając przed nim całą sieć intrygi. Z nim
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| trzeba inaczej gadać. Powiedzieć mu: Ze
jest, potrzeba reformy, zwiększenia siły
zbrojnej i władzy hetmańskiej; on bez wa-
hania powie: dobrze, bo tak czuje. Powie:

dzieć mu: zły jest, niedołężny Król, dopó:

ki jest, reformy nie dopuś Złóżmy go!

On odpowie: Zgoda, wiem o tem, będę z

wami... Ale rzec mu tak: uczyń konfede-

rację wojskową, spiskuj przeciw Królowi,

a potem, gdy to wszystko sprawisz, oddaj

nam władzę, bo my tu chcemy drugie fran

cuskie królestwo uczynić i rządzić sami,

bez szlacheckiego gminu, a może nawet bez

sejmu, to w nim się zaraz zerwie szlachec-
ka krew i krzyknie: nie! *

Poruszył się prymas i pół postacią

zwracając się ku Morstinowi, ozwał się po-

rywczo:
K

 

  

zyknie: nie! bo sam Królem

 

chciałbyb F
Podskarbi utrefioną głową chwiał:
- Nie znacie go... nie znacie! - a jam

go sobie na cząsteczki rozłożył i wi
czego się, składa. To przedews ystkiem ry-
cerz i wódz jakiego nie było. ..
- 0, za pozwoleniem - zaoponował

prymas - taki Czarniecki...
Morstin się zaśmiał.

,

-

- Taki Czarniecki sam by pod jego
dowództwo poszedł, gdyby go widział w

obozie, lub gdy plany układa... Wówczas
przetwarza się on cały: jest jakby z pło-
mienia, wzrok ma orli, o wszystkiem pa-
mięta, ogarnia całość i szczegóły drobne,
zapałem porywa...
- Nie wiedziałem - wtrącił szyder-

sko prymas - żeście tak rozmiłowani w
hetmanie. . ,

Morstin ramionami dźwignął.
- Jam już w nikim nie rozmiłowa

ny... - odparł, tonem jakby smutnym +-
zostały mi jeno oczy, które widzą i myśl,
która rozważa i utopić się nie da...

Zamilkt, a po chwili, wznosząc wzrók
w górę, deklamował z cicha:
..Przebog! jak żyję, serca już nie mając?
Nie żyjąc, jako ogień w sobie czuję?
Jeśli tym ogniem sam się w sobie psuję,
Czemuż go pieszczę, tak się w nim

kochając?
Praźmowski, usłyszawszy rymy, U

śmiechnął się pogardliwie i rzekł:
- Mnie się zdaje, mości podskarbi, że

wy politykę wierszami psowacie, a wiersze
polityką. . .

Morstin żachnął się niecierpliwie, lecz
wnet zmiarkował się i odparł:
- Macie słuszność, księżę prymasie...

macie słuszność. Ale to już taka moja na-

tura... Nie lubię długo w błocie siedzieć i

przyzywam czasem słońca, które je wysu-

sza... Stąd błoto popsute a słonecznym pro-

mieniom nie zaszczyt, iż się w kałuży ką-

pały... ,

Na to zaś kanclerz Leszczyński, który

siedział milcząc, podniósł nagle suchą śwą

twarz i zaśmiał się głośno.

- Nie rozumiem tego - rzekł - co

słońcu szkodzi. . .
- E! - przerwał podskarbi - słońcu

to nie szkodzi, jeno ono żabom niektórym

zawadza, które tylko w ciemnościach z ka-

łuży wyłażą i skrzeczą..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gdyto mówił podskarbi z tym zimnym|

 

go obszar wynosić będzie 1840
akrów. Park ten będzie położo-
ny w tak zwanej dzielnicy „Ger-
ritszen Basin" i graniczył be-
dzie z gzielnicami Flatlands,
New Flatbush i Sheepshead
Beach. Przez park ten będzie
szła droga, jaką obecnie budują
przez Jamaica Bay do Rocka-
way Beach. Flatbush Ave. sub
way ma być przedłużony do Par
ku tak, że za 5 centów _będzie
można dojechać tam z Manhat-
tan i Bronx.

Nie ulega wątpliwości, że
przedsięwzięcia te wpłyną /w
wielkim stopniu na wzrost war
tości realności w tych .okoli-
cach, gdzie w ostatnich latach
pobudowanych zostało dziesiąt-
ki tysięcy nowych jedno i dwu
familijnych domów, jakoteż se-
tki sklepów, gdzie nowi osie-
dleńty robią swe zakupy.
 

Kontrakty budowlane w
niu

W kwietniu w pięciu dzielni-
cach New Yorku wydano kon
trakty na nowe budowle na 9-
gólną sumę $68.875.700. czyli o
41 procent więcej jak w miesią
cu marcu, Z tego na domy mie-
szkalne przypada 55 proc. na bu
dynki handlowe 20 proc., na szpi
tale, szkoły i kościoły 13 proc.,
na budynki fabryczne i inne 2
procent,

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

Elektryfikacja kolei Long
Island

Kosztem $25.000,000, kolej
Long Island  zelektryzowała
część swego systemu, tak, że 0-
becnie około 300 mil toru jest
zamienione do pędzenia pocig-
gów. elektrycznych.
Zmiana taka jest nadzwyczaj

pożądaną, albowiem pociągi ele
ktryczne eliminują dym, brud i
hałas, jaki powodują lokomoty-
wy parowe. To też zmiana ta
wpłynęła w wielkim stopniu na
rozwój wszystkich tych miejsco
wości położonych wblizkości li-
nji kolejowej, Dziesiątki tysięcy
pracowników, przeważnie z kla-
sy urzędniczej, - jakoteż mniej-
szych przesiębiorców mieszka w
tych miejscowościach, skąd co-
dzień dojeżdzają do Manhattan
i Brooklyna do pracy, Teraz gdy
podróż koleją będzie wygodniej»
szą i szybszą liczba ta niewąt-
pliwie wię zwiększy, Dziesiątki
tysięcy nowych domów przeważ
nie jedno i dwu-familijnych bu-
dowanych jest w tych miejsco-
wościach każdego roku. Przy do
mach tych przeważnie są ogród
ki i garaże, tak, że rodziny z
dziećmi mają w tego rodzaju do
mach większą swobodę i miejsce
do zabawy dla dzieci, czego o
dzielnicach gęsto zaludnionych
powiedzieć nie można. Szereg
nowoczesnych szkół zostało ta-
kże pobudowanych w ostatnich
latach, Nie więc dziwnego, że
tysiące rodzin z miasta rok ro-
cznie zakupuje domy i wypro-
wadza się do okolie podmiej-

 skich.
 

W DOBREJ byznesowej sekcji Brooklyna jest do sprzeda.
nia pięciofamilijny, murowany dom w którym mieści się
wielki sklep z obuwiem i piekarnia. Cena za sam dom,
który przynosi rentu około $300 miesięcznie, wynosi
$20,500, zaś'cena za sam sklep z obuwiem około $5,000.

spłaty. Zgłoszenia do

598 Manhattan Avenue,

 

Kw chce kupić razem dom z byznesem i wpłaci odpowied»
nią gotówkę może uzyskać zniżkę w cenie i łatwe warunki

Brooklyn Realty Company

Brooklyn, N. Y.

 
 

W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners

wiki $3,000.

RAz, ELEKTRYKA, POKOJE

Towki $7,000.

corowki $5,000.

Ki $10,000.

g,200, GOTÓWKI 82,000.
4 FAM, MUROWANY NA BAY

ToWKI $4300.

CvieRENTU 1476.

HEATERS, RENTU $3612,

Gawlinski & Co.

BIU R A :

Polecają następujące domy: + #

NEW YORK
6 FAM. MUROWANY NA PELNEJ LOCIE, APARTAMENTA Po 4 .

POKOJE, "BOX ROOM", RENT $2000. GENA 810,70, GOTG-

a FAM, MUROWANY BARDZO DUŻY SKLEP, MIEJSCE NA GA.

GAGE, RENT BARDZO NISKI TYLKO $3,024. CENA $26,000, ao.

10 FAM. MUROWANY NA 17TH STREET OKOŁO FIRST AVE,
APARTAMENTA PO-4 POKOJE, "RENT $2452 .CENA $18,400,

18 FAM, MUROWANY, 2 BARDZO DUŻE SKLEPY, LOTA 37 x 100,
APARTAMENTA PO 8, 4 i 5 POKOI, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,
GORĄCA WODĄ, RENTU $4200.

w BROOKLYNIE
» FAM, MUROWANY NA LADNEJ ULICY, MIESZKANIE Po 3 Po.
KOJE DLA FAMILJI NA DOLE 5 POKOI, RENTU $1,128. CENA

POLOŻENIU, NA BARDZO ŁADNEJ ULICY ZARAZ PRZY STA
cui SUBWAYU, APARTAMENTA PO 4 POKOI "BOX ROOM", ,
KĄPIELNIE, GORĄCA WODA, RENT $2,628, GENA $16,00, G0.

6 FAM. DREWNIANY, 6TH STREET, APARTAMENTA PO 4 PO
KOJE, WSZYSTKIE POKOJE WIDNE, DOM NA ŁADNEJ UL.

CENA $12,000, GOTÓWKI 84,000.
a FAM. MUROWANY NA BUSHWICK SECTION z BLOKI 0D SUB.
WAV'U NA ŁADNEJ ULICY, DOM W DOSKONAŁYM STANIE,
APARTAMENTA PO 6 POKOI, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, GAS

CENA
Taxże wiele innych dobrych propozycji w New Yorku,

1. okolicy.
Wszelkich Informacji udzie!! jedno z naszych dwuch bluri

W BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue
przy Graham Are.

WIONE, TYLKO JEDEN MORT

GENA %60,000, GOTóW.

RIDGE, DOW W DOSKONAŁYM

424000, GOTÓWKI 36,000.
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ZAWODY KRĘGLARZY!

My Polacy, mamy w sobie
nadzwyczaj wiele energji ży-
"wotnej, która szuka sposobu
wyładowania się z naszego or-
ganizmu bądźto w ciężkiej pra-
cy fizycznej, bądźteż w sportach
które wymagają wielkiej dozy
siły fizycznej. Do takich spor
tów, ogólnie lublanych przez
nas, należy bezwątpienią gra w
kręgle. W.niej, mamy szerokie
pole do popisu siły naszych
mięśni, jakoteż sprawności i pe
wności oka,
W niedzielę, dnia 31-go maja

Odddział I-szy Z. M. P. urządza
Zawody Kręglarzy o cenne na-
grody!
Zawody odbędą się podczas

Pikniku, w Cypress iN Parku,
którego aleje do gry w kręgle
zostały w roku biożącym prze-
budowane, tak, że odpowiadają
one wymaganiom najwytraw-
niejszych graczy.

Lubisz grać w kręgle? Masz
nadzieję zdobycia jednej z wie-
lu i cennych nagród, spiesz w
niedzielę, dnia 31-go maja do
Cypress Hill Parku na Piknik
1-go Oddziału Związku  Mło-
dzieży Polskiej!

PIKNIK ZE ŚPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy-
stwo Śpiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.
Tegoroczny piknik.odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale-
życie ubawić. Gra w kręgle, jaz.
da na łódkach, strzelnica, karu-
zele, huśtawki i inne zabawy przy
gotowywane sg przez Komitet.
Spiewy i tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego.

6-go czerwca otwarcie Szko-

ły Baletowej w Brooklynie

Polska szkoła baletowa pod
kierownictwem p. Luni Nestor,
otwartą będzie 6-go czerwca, w
sobotę, o godzinie 3ej w dzień
- w Sokolni, 190 na Grand St.
Dzieci chcące wstąpić do szko-
ly powinny być zawczasu za-
pisane, gdyż początek kursu
jest najtrudniejszym, a potem
już muszą dopędzać. Program
obejmuje wszelkie tańce, kla-
syczne, plastyczne, narodowe,
orjentalne I inne specjalne przy
gotowane na scenę. Przyjmuje
się uczenice do 20 lat, Wykład
po polsku, metoda plerwszorzę-
dna, wpisy co czwartek od Gej
do 7-ej godziny w. i sobotę od
12 do Ze) godziny w dzień, Wa-
runki bardzo dogodne.

0 czem mówią?

O czem mówią w Brooklynie?
I wy się pytacie?
Nie wiecie? Czekajcie, to

wam opowiem.
Spotkałem dwie zażyłe kumo-

szki, jak jedna drugiej coś z
największym zainteresowaniem
opowiadały.  Nadstawiam cie-
kawie ucha, bo choć jestem męż-
czyzną, mam tę wadę kobiecą, że
jestem bardzo ciekawym. Czy
może nowa sensacja - zdrada
małżonka, lub trójkącik małżeń-
ski, tak je zainteresował. Zga-
dłem! Rozmawiano o rzeczy, o
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudsk  

której mówia wszyscy, a każdy
inaczej, tak mówiąc po nasze-
mu „z innej beczki".
Mówią o niej nasze kumoszki

i już naprzód przygotowują
swe ostre języczki.
Mówią o niej mężczyźni, bo

będą mieli sposobność spotkać
się ze swemi przyjaciółmi i przy
"jednym" wszystko jasno obga-
dać.
Mówią o niej, zakochani, któ-

rzy marzą, by przy boku najmil.
szej, lub najmilszego, przy świe-
tle księżyca, kolysani Tekką fa-
lą wodną, snuć pajęczą nić przy-
szlego szczęścia,
Mówią o niej amatorzy tańca;

szczęśliwi, że ujmą wlotką kibić
wybranki, przycisną ją namięt-
nie i porwą w wir zapomienia,
w jakąś szaloną drogę rozkoszy,
a którą świat nazwał - grze-
chem.
Mówią o niej amatorzy zaba-

wy, bo dla nich zabawa jest osią
życia dokoła której wirują.
Mówią o niej amatorzy spor.

tył, bo będą mogli wykazać swą
siłę,
Mówią o niej nawet nasze

dzieci kochane, bo to pierwsza
sposobność dla nich tego lata.

I wy się jeszcze pytacie o
czem mówią w Brooklynie?

Czekajcie! To wam powiem!
O PIKNIKU I Oddziału Zwigz-
ku Młodzieży Polskiej, który się
odbędzie już w niedzielę, dnia
31-go maja;w Cypress Hill Par-
ku, w Brooklynie!
 

W niedzielę, dnia 31-go maja,
b. r. to jest w Zielone Świątki,
w kościele św. Krzyża, 161 - 15
ulica, w South Brooklynie, o
swam-9:30 rano odbedzie sig
spowiedź powszechna i komunja
Święta. .
Tegoż dnia suma o godzinie

11 przed południem. Naukę wy-
powiem na temat:

„Wykorzeń w sobie wszelkie
poczucie wyodrębnienia".
Wgtęg do kościoła wolny.
Page: do pierwszej |komunil

świętej przystąpią w niedzielę,
dnia 26 sierpnia b. r. a

Mile wszystkich zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński, |
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rowane, dochodu $4,320.
   

    
  

  

 

National Real

Pray Stacji Avenue

TELEFON, HUGUENOT (87

murowany, 17-pokofowy, światło elektryczne, w bar

dzo dobrej okolicy, pomiędzy Third 1 Fourth Avenues, prey stacji

Subway'u. .Cona $11,000, gotówki 32,500.

CZTERO-tarylijny drewniany, ośmnastopokojowy, wanny 1 elektryka,

pomiędzy 'Third { Fourth Avenues, nowo dekorowany, rentu $131

Cena $11,000, gotówki $2,000.

DWA oémlotamailijue murowane, po 5 pool dla rodziny, nowo deko-

Cena po $16,600, gotówki po $3,500.

To domy muszą być sprzedane w przeciągu jednego tygodnia _Po

dalsze informacje proszę się zgłosić do biura

do $ wieczorem, w niedziele i święta od 9 rano do 5 po południu.

Estate

BROOKLYN, N. Y.

    

   

  
   

  

       
   

  

  

     

Biuro otwarte od 9 rano
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ZAPROSZENIE

Szanowne Rodaczki, Sumoyni Rodacy!

W imieniu wszystkich członków Związku
Młodzieży Pobjriei Oddział 1 w Brooklynie,
zapraszamy Wus serdecznie na nasz Piknik,
który odbędzie się JUTRO w Cypress Hill,
o godzinie 2-ej po obiedzie.
wszelkich starań, aby Was wesoło i przyje«

Zgóry dziękujemy za zaszczył,
nas będzie poparcie Polonyi.

Oddział I, Zw. MŁ. Pol. w Brooklynie
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(Ciąg dalszy ze stronicy 1-01)
podczas, gdy na lewo odemnie powała dotykała prawie podłogi.
Nie była to mansarda, ale narożnik strychu, tak umiejętnie wy-
korzystany przez gospodarza w czasach obecnej nędzy mieszka-
niowej. Okno znajdowało się w suficie z blachy i z desek. Całe
urządzenie pokoju stanowiło kilka paczek drewnianych, jakich
używają do prz

 

owoców, a zwinięte w rogu łachmany świad-
czyly, że gospodarz sypia na ziemi.

* Prócz znajomego, zastałem w tem osobliwem pomieszkaniu
jeszcze dwuch innych mężczyzn. Jeden z nich jest studentem
prawa, drugi zaś wtym roku ukończy politechnikę 1 będzie inży-
nierem-konstruktorem maszyn.

Rozpoczęła się pogawędka - właściwy cel mojej wizyty.
- Uważasz pan - zaczął b.

kolic Warszawy*= mieszkamy tu
szkanie taniej wynosi. Jesteśmy

posługacz, który pochodził z o-
razem, ponieważ opłata za mie-
zdani na własne siły i dlatego

nasze studja musimy przeplatać okazyjnymi zarobkańmi, które
nam zabezpieczają dach nad głową i kawałek chleba. Dotychczas
stale pracowałem w restauracjach; podczas obiadów i kolacji
chodziłem pomywać naczynie, za co otrzymywałem wynagrodze-
nie w naturze: jedzenie i pozwolono mi zabierać trochę chleba
do domu. Wikt miałem więc zapewniony, a na opłacenie czynszu
zarabiałem podczas „wielkich porządków" tygodniowych w ku-
chni i salach jadalnych, Wchwilach wolnych uczę się i chodzę
na wykłady. Gorzej jednak będzie, gdy opadnie zemnie ubranie;
będę zmuszony chyba przerwać na kilka miesięcy
wykłady i pójdę do fabryki. I tak

na
usque ad finem (aż do końca).

Ciężko mi się dał we znaki ośmio-miesięczny pobyt w Paryżu...
Ale przyrzekłem sobie, że doPolski powrócę albo z dyplomem,

albo wcale...

- We Francji jestem już trzeci rok - mówił z kolei praw-

nik - i przyjechałem tu na kontrakt jako robotnik do kopalni

węgla, ponieważ na podróż ani na opłacenie paszportu nle mia-

łem pieniędzy. Podczas roboty w szybach uczyłem się języka i ku-

powałem podręczniki. Przybywszy do Paryża pracowałem w fa-

bryce wytworów chemicznych w St Denis i w zeszłym roku za-

pisałem sig na prawo. Obecnie pracuje w szychcie nocnej w fa-

bryce akumulatorów na placu Nation. Śpię okropnie mało, nie

więcej jak trzy godziny dziennie, ponieważ muszę się uczyć i cho-

dzić na wykłady. Naturalnie, tworzymy wspólną kasę, która za-

sila każdego z nas narówni.

- Proszę pana - zawolał podniesionym głosem inżynier --

muszę zastrzedz, że bawi pan u ludzi, którzy pomimo niedostat-

ków materjajnych, jedzą i mają chociaż chleb suchy. Nie lubię

oddziaływać ujemnie na nastrój i tembardziej nienawidzę współ-

czucia, ale ze mną była sprawa zupełnie inna. Po wojnie świa-

towej zapisałem się na politechnikę we Lwowie, jednak musia-

 

łem wkrótce potem chwy za karabin, W 1920 r., po odparciu

bolszewików zwolniłem się z wojska i powróciłem do studjów.

Pod tym względem pan zna chyba stosuneczki w kraju, że nasza

kołtunerja widzi tylko zagranicę, nie ufając we własne siły i zdol-

ności. Poszedłem tedy i ja ku krynicy zagranicznej, chcąc w przy-

szłości znale

ko do Wrocławi

  

możliwą egzystencję. Pociągiem dojechałem tyl-

dalej brakło pieniędzy. Stamtąd piechotą przy-

szedłem do Paryża. Ponieważ rodzaj moich studjów wymaga sta-

 

tej ciągłoś dlatego nie mogłem „dorabiać" w fabryce. Po dłu-

gich poszukiwaniach znalazłem na szczęście lekcję, z której po

opłaceniu mieszkania pozostawało mi 6 franków tygodniowo. Ja-

diem tylko raz na tydzień chleb do syta, ale wytrzymałem i dziś

jestem u celu. Co mi jednak z tego? Nabawiłem się nieuleczalnej

choroby, suchot i przed rychłą śmiercią mnie nie uratują ani

tłuste potrawy ani patent inżyniera. MÓJ kolega zmarł na tę samą

chorobę przed pół rokiem.

- Wiem - ciągnął dalej - że pan tu przyszedł obejrzeć nę-

dzg. Ale na życzenie mogę panu wskazać miejsca, wobec których

nasza egzystencja jest prawdziwie pańska, Dziesiątki i dziesiątki

naszych w ten sposób marnują zdrowie i siły. Ot, możemy wyjść

i zobaczyć...

Podziękowałem i wyszedłem Widziane wystarczyło.

 

ZAWIADOMIENIE

FALL RIVER, MASS.

Parafja narodowa w Fall Ri.

ver, Mass. urządza dnia 31-go

b. m. uroczysty Obchód Konsty-

tucji, Trzeciego Maja... Miejsco-

wa P. X. "Spójnia" przy tej spo-

sobności -uchwaliła _poświęcić

swój własny nowy sztandar.

Poświęcenia dokona najp. ks. bp.

Gawrychowski, z. Woonsocket,

R. I., o godzinie 4-ej po polud-

niu, w kościele narodowym, (róg

Globe i Church St.), w asyście

okolicznych księży. Po tej ce-

remonji rozpocznie się na hali

pod kościołem obchód historycz-

nej pamiątki. Program bogaty

i nader urozmaicony zakończy

obraz sceniczny pod tytułem

"Polak Zwycięsca."

"Spójnia" i komitet parafjal-

ny zaprasza niniejszem wszyst-

kich parafjan mxejscowych i za»

miejscowych, wszystkich '"spój-

niaków", sympatyków i rodaków

miejscowych i z okolicy do wzię-

cia udziału w tej uroczystości.

WSTĘP WOLNY.

KOMITET i "SPÓJNIA."

EASTHAMPTON, MASS.

Wieczorek Familijny

 

  

 

 
Dzięki gorliwej intcjatywie o-

bywatell easthamptofiskich po-
 wstała swego czasu
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BAMBINO

F.AD.RICHTER & CO.

Sea- he. 6th 94,

hampton Szkoła Im. Marji Ko-

nopnickiej. Polska dziatwa

szkolna uczęszczająca do tej

szkółki wyróżnia się szczególną

pilnością 1 nadzwyczajną chęcią

do nauki języka polskiego. Sy-

stem praktykowany w tej szko-

le znów jest taki, że uczeń za-

pozna się z językiem polskim na

gruncie języka, którego lepiej

zna od polskiego. Dziecko poró-

wnując różnicę zachodzącą mię

dzy językiem angielskim a pol-

skim, uczy się prędzej, chęt-

niej, jednem słowem: nauka

jest żywą.

To też rodzice w zrozumie

niu i uznaniu tej pilność! dzieci,

urządzają w sobotę dnia 30-go

maja 1925 wieczorek familijny.

Na ten wieczorek, który się od-

będzie na sali Pułaskiego przy

Maple Street, zapowiedzieli swe

przybycie bardzo dostojni go-

cie, a między innemi również

wzorowa klasa szkoły w Ho-

lyoke, która słynie produkcjami

baletowemi.

Wieczorek, jak widać, zapo-

wiada się więc świetnie, bo 1

zarząd wieczorku znajduje się w

właściwych rękach.

O chętny udział uprasza

Komitet.

 

MANAYUNK, PA.

WIELKI (PIKNIK Pall

urządza oddział 142 Z. S. P, w

sobotę, dnia 30 maja na farmie

Lewis No. 1 pod laskiem, Dojazd
  

 

NOWY ŚWIAT SOBOTA,

ze wszystkich stron tramwaj

49,65 City Line na lewo.

  

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

30, MAJA_(SATURDAY, MAY 30), 1925.

Intern, do Sprzedał
(Businessammo

Realnosci do Sprzedania

 

(Real: Estate for Sale)
Realności do Sprzedania

(Real Estate for Sale)

 Przygrywać będzie
muzyka,
Bufet będzie zaopatrzony w zie

mne napoje, lody i zakąski.
Jesteśmy pewni, że szanowna

Polonja nie odmówi nam popar-
cia, za co zgóry dziękujemy.

KOMITET.

 

LISTY DO ODEBRANIA
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Insurance
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BUCRALTERICA, masiynietka, dotwind-
cane w sdadach matric
#s 1,muukunym possuule

io direct.

  

 

S

Duta firma ha zachodzie ma
,otwarcie dla specjalnych repre-
zentantów i kierowników w pa-
ru dobrych lokacjach w Brook»
lynie i Long Island, Staten Is-
land i New Yorku na podstawie
stałych kontraktów. Te kon-
trakty przynoszą mężczyznom
już ustalonym $400 $500, do
$600 miesięcznie i niektórym
tak wysokie sumy jal $10,000
do $12,000 rocznie, Nie wyma-
gamy żadnych inwestycji lub
kaucji.

Nie jest to propozycja na-
ychmi go zb in. się,

lecz wysoko: płatna sposobność
sprzedaży, który z pewnością
zainteresuje rzetelnych _męb
czyzn do zarobienia pieniędzy
ciężką pracą wtym zakresie.
Żonaci mężczyzni dostają pier-
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Final Body Assemblers
Trimmers, i t.

Stała praca od sztuk)
Niema p ia pomię-

dzy robotnikami.

Przyjdźcie gotowi do pracy.

Fisher Body Ohio Company
TARRYTOWN, N. Y

. m) 

Automatic Screw Machine
Operatorów

Browne & Sharpe
a wiedosonych

Zgłoszenia

MONROE CALCULATING
MACHINE SALES AG'CY

55 Mitchell Street
oranar, x. 4 Sim

MEZCZYZN POTRZEBA
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
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MONROE SILK MILLS
Stroudsburg, Pa.
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